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Mzień Zakochanych

a W oHiąja ZWartek zakochani składają sobie życzenia, wymie- 
c°raz ^  serduszkami. Od kilku lat ten zwyczaj staje się 
zasy bardziej popularny. W tym roku „Echo”  zostało 
*'śrny ane "^entynkowymi życzeniami, dla których musie- 
4 ^."^Sospodarować całą stronę 16. Natomiast na stronie 
k t ó r z y  sob'c poczytać o pierwszych pocałunkach nie- 

h znanych mieszkańców naszego rejonu.

Wystrzałowe ostatkiBrudzew
Nąjbardziej wystrzało­

we zakończenie karna­
wału przeżyli w minioną 
sobotę uczestnicy dysko­
tek w Janiszewie (gm. 
Brudzew) i Brudzewie.

Około godz. 23.30 w J a n i ­
szew ie p rzed  rem izą , w  k tórej 
trw a ła  dysko teka, doszło do 
bójki m iędzy dw om a m łodym i 
m ężczyznam i. Obaj w alczyli 
ta k  zacięcie, że uszkodzili za ­
parkow any  w  pobliżu sam o­
chód. K iedy w łaściciel pojaz­
du  próbow ał u s ta lić  sp raw ­
ców, k toś oddał s trz a ł z b ron i 
gazowej do tow arzyszącego 
m u  kolegi. Poszkodow anego

z p oparzoną  tw a rz ą  przew ie­
ziono do szp ita la  w  T u rku .

Półtorej godziny później do 
rem izy  O SP w B rudzew ie, 
gdzie rów nież odbyw ała się 
dysko teka, w ta rg n ę ła  10-15 
osobowa g ru p a  chuliganów  
z T u rk u  i okolic. T ym  razem  
tak że  po la ła  się krew . Pod­
czas a w a n tu ry  jednego  z m ło­
dych m ieszkańców  B rudzew a 
skopano, a  d ru g iem u  p rzy s ta ­
wiono do sk ro n i p is to le t gazo­
wy a  n a s tęp n ie  oddano s trza ł. 
Poszkodow anych przew iezio­
no do szp ita la .

W  n iedzielę ran o , u  jednego  
z podejrzanych  policja p rze ­

p row adziła  rew izję. Z nalezio­
no naboje i p is to le t gazowy, 
n a  k tó ry  w łaściciel n ie  posia­
d a ł zezw olenia. M ężczyzna 
n ie  p rzyznał się do zarzu tów  
przedstaw ionych  m u  przez 
funkcjonariuszy . T łum aczył, 
że t a  b ro ń  służy  w yłącznie 
dzieciom  do zabaw y. Podej­
rzan y  został za trzy m an y  
w areszcie. N a  raz ie  n ie  w ia­
domo ja k  dalej potoczy się 
śledztw o. Sam ych  poszkodo­
w anych  tru d n o  nam ów ić n a  
jak ieko lw iek  zeznan ia , być 
m oże obaw ia ją  się zem sty.

(KŁ)

L ekarze  ginekolodzy z tu rkow skiego  szp ita la  
złożyli ośw iadczenia, w  k tó rych  zapow ie­
dzieli, że n ie  będ ą  w ykonyw ać zabiegów  

aborcji. J a k  mówi M aria  T y raw ska, d y rek to r ZOZ- 
u, do tej pory do sz p ita la  n ie  zgłosiła się an i je d n a  
k ob ie ta  z zam ia rem  u su n ięc ia  ciąży.

W  szpitalu: nie
G dyby ta k  się sta ło , to  zo s tan ie  ona  sk ie row ana 

do le k a rza  w ojewódzkiego w  K oninie, k tó rzy  zde­
cyduje o zab iegu  lub  ew en tu a ln ie  w ybierze le k a ­
rza , k tó ry  go w ykona.

Z dobrze poinform ow anych źródeł dow iedzieliś­
m y się, że n iek tó rzy  lek arze  w sw oich p ryw atnych  
g ab in e tach  n ie  odm aw iają  p rzeprow adzen ia  zab ie­
gu. Ale to  kosztu je . MT

Fałszywy medyk
W e w torek , 28 styczn ia  w G ra- 

b ieńcu  s ta ru sz e k  w puścił do do­
m u m ężczyznę narodow ości cy­

gańsk iej, k tó ry  podaw ał się za  b ioener­
g o te rap eu tę  leczącego choroby re u m a ty ­
czne. M ężczyzna szybko przeszed ł do 
b ad a n ia  s ta ru s z k a  m im o jego usilnych  
p ro testów . Po chw ili do dom u w eszła  
C yganka i też  chcia ła  „bad ać” gospoda­
rza . W końcu je d n a k  s ta ru szkow i udało  
s ię  w yprosić in truzów . K iedy w yszli, zo­
rien to w ał się, że n ie  m a w portfe lu  800 zł.

(mt)

s Półd;
SM „Tęcza” Wraz z wprowadzeniem dodatków mieszkaniowych,

zadłużenie w spółdzielniach mieszkaniowych nie pogłębia 
się tak drastycznie, jak to miało miejsce cztery i pięć lat 

temu, ale w blokach administrowanych przez PGKiM 
zaległości czynszowe nadal są poważym problemem. O ile 

w ubiegłym roku przeprowadzonych było tylko kilka eksmisji, 
to w roku bieżącym można się spodziewać kilkunastu.

Czynszowe zaległości

j.Tp , 7,Z leln ia M ie sz k a n io w a  
a d m in is tru je  około 3700  

| iT ą j2 a a  w  T u rk u ,  U n ie jo w ie  
Waj *Szk°w ie. J a k  n a s  po in fo rm o- 
katoj.reZes ^ ucJa n  P io tro w sk i, lo ­
ch^- sP ó łd z ie ln i m a ją  d w a  ro-
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z o p ła tT  ■ ..T ęcza” z a le g a
Pięciu 1111 Za ° k re s  °d  tr z e c h  do
W Q, m iesięcy, a  54  n ie  p ła c i 
, oitresip .  1 . . . .
Wztyyź ° o  p ięc iu  m ie s ięcy
kóty ' aJwięcej ta k ic h  dlużni- 

Z'Volem1a SZka W k ^ k n c h  n a  Wy- 
1 w U niejow ie, n a  ul.

Mickiewicza. Najbardziej zadłużo­
ne w skali spółdzielni jest miesz­
kanie na Os. Wyzwolenia 6 - 
czynsz nie płacony jest już od dwu­
dziestu miesięcy i zadłużenie ra­
zem z odsetkami wynosi około sze­
ściu tysięcy złotych.

Na początku 1996 roku weszły 
w życie nowe, niekorzystne dla 
lokatorów formy spłaty kredytów 
mieszkaniowych. Mieszkańcy ost­
ro protestowali przeciwko takim  
formom spłat, co jednak nie przy­
niosło dużego skutku. W końcu

członkowie spółdzielni podzielili 
się na tych, którzy spłacają kredyt 
według nowych zasad i tych, któ­
rzy nadal spłacają jak dawniej. 
I tak na 479 spłacających kredyt, 
236 osób spłaca go na starych 
zasadach (rata spłaty kredytu na 
starych zasadach stanowi około 
1 /3  raty spłat według nowych 
zasad). Za cały ubiegły rok za­
dłużenie członków spółdzielni 
z powodu niespłacania kredytów 
m i e s z k a n i o w y c h  w y n i o s ł o
166.000 zł.

Zarząd spółdzielni prowadzi ze 
swoimi dłużnikami pertraktacje. 
Wtedy brane są pod uwagę przede 
wszystkim powody niepłacenia, 
ewentualne kłopoty rodzinne, co 
pozwala na ratalną spłatę długu. 
W przypadku niepłacenia powyżej 

9 miesięcy spółdzielnia do­
chodzi swoich roszczeń na 
drodze sądowej, co wiążę się 
z konsekwencją eksmisji. 
Rada Nadzorcza spółdzielni 

wykreśla także dłużników z listy  
członków. W 1996 roku członkow­
stwa pozbawiono trzynaście osób 
(rok wcześniej siedem), z tego po 
spłacie zadłużenia jednej osobie 
przywrócono członkowstwo, a trzy 
inne złożyły takie wnioski. Pół 
roku po pozbawieniu członkowst­
wa lokator musi opuścić miesz­
kanie, w przeciwnym razie spół­
dzielnia kieruje do sądu wniosek 
o eksmisję. Pod koniec stycznia 
rozpatrywane były trzy sprawy 
o eksmisję.

cd na str. 5



Związkowcy na 99 %
Gościem sprawozdawczego spotkania 
delegatów NSZZ „Solidarność” w KWB „Adamów” 
był szef regionu Mazowsze Maciej Jankowski.

Podczas zebrania sprawozdaw­
czego dokonano zmian w składzie 
komisji zakładowej, wybierając na 
miejsce Jakuba Perlicha Stefana 
Piotrowskiego, który został też dele­
gatem na zebranie regionalne. 
Związkowcy dyskutowali też nad 
sprawozdaniem wygłoszonym 
przez przewodniczącego kopalnia­
nej „Solidarności”  Krzysztofa Sob­
czaka. Podkreślił stabilną sytuację 
istniejącą w związku, również pod 
względem liczby członków.

Ok. godziny 11.00 górnicy powi­
tali hutnika z Warszawy - przewod­
niczącego „Solidarności’ ’ na Mazo­
wszu Macieja Jankowskiego. Po 
obiedzie w klubie „Barbórka”  od­
była się konferencja prasowa, w któ­
rej uczestniczył również szef „Soli­
darności”  konińskiej Jerzy Zura- 
wiecki. Pytania zadawane przez 
dziennikarzy z Konina i z Turku 
dotyczyły głównie zbliżających się 
wyborów.

— Czy związkowcy powinni się 
angażow ać w politykę?

— Tak je s t  na całym  świecie. Proszę  
sobie w yobrazić związkowców, którzy są  
obojętni w sprawie uchwalenia kodeksu  
pracy. A p rzec ież angażow anie się  w ta­
ką  spraw ę to polityka.

— Ale A kcja W yborcza Solidarność 
odciągnie od związku wielu działaczy.

—Zapewniam, że będzie to m niej n iż  
jed en  procen t w stosunku do całego  
związku.

—Ja k  to je s t panie przewodniczący, 
że AWS chce ze swoimi kandydatam i 
na  posłów sporządzać umowy poświa­
dczone notarialn ie , a  SLD nie potrze-

Maciej Jankowski

buje gw arancji notariusza, aby wie­
dzieć, że będą  się trzym ać razem .

— M y też trzym am y się razem. Każdy, 
kto zacznie, rozbijać A W S będzie ja ko  
p o lityk  skończony.

— Czym AWS w sejmie będzie róż­
niła się od O bywatelskiego K lubu P a­
rlam entarnego  z 1989 roku?

—W szystkim. Jesteśm y silniejsi p ro ­
gramowo. Wiemy, czego chcemy. AWS 
je s t  też bardziej jednolita.

— Jakie są  szanse na porozum ienie 
AWS z RO P?

—Duże. Sondaże wskazują na to, że

Z tych obydw u  lis t m oże  w e jść  d o  sejm u  
4 5 %  p o słó w .

—A co z U nią W olności?
— Jeśli partia  ta znajdzie się w  p a r ­

lamencie to porozum ienie też je s t  p ra w ­
dopodobne.

— Czy nie możecie się dogadać już  
teraz?

— Robim y to. Przecież my też 
wiemy, że w jedności je s t  siła. Jest 
możliwe w ystawienie w  wielu regio­
nach wspólnych kandydatów do se­
natu. Na przykład  z W arszawy bę­
dzie trzech senatorów  i m y wiemy, że 
je ś li ROP, A W S i UW  wystaw ią  
każdy po  trzech swoich ludzi, to 
zw yciężą komuniści, dlatego będzie­
m y się starali o zgłoszenie w spól­
nych kandydatów.

— A co z flirtem  z PSL?
— To zbyt mało atrakcyjna panna, 

aby m ów ić o flirtow aniu.
— W  Koninie nie flirtu jem y z p a ­

nem Kopczykiem.
Autorem tej ostatniej wypowiedzi 

był Jerzy Żurawięcia, który po za­
kończonej konferencji prasowej za­
prosił Macieja Jankowskiego na 
spotkanie z turkowianami. Do klubu 
przyszło blisko dwustu mieszkań­
ców miasta, którzy przez dwie go­
dziny dyskutowali z Jankowskim, 
pytając głównie o sprawy wyborów, 
emerytur i innych świadczeń zawo­
dowych i socjalnych.

Maciej Jankowski powiedział 
m.in.: — N asz zw iązek zaangażow ał 
się w po litykę  z konieczności. M usi­

m y zadbać o  to, aby w zrost gospodarczy  
zaow ocow ał popraw ą takich dziedzin  
życia ja k  zdrow otność i edukacja. Nie  
m ożem y być  równouprawnionym i człon­
kam i Europy, je ś li  mam y społeczeństwo  
chore i niewykształcone. W  dodatku  
prem ier C imoszewicz chce podpisać  
um ow ę z R osją o  ruchu bezwizowym, 
a przecież Unia Europejskia n ie p o d ­
p isze  takiej umowy. I  co się wtedy  
stanie? Granica Europy nie będzie na 
Bugu, tylko na Odrze. P od  rządami 
postkom unistów  nasze państw o nie ma 
Żadnych perspektyw . , „

Proces o zabójstw o
W e w to rek  11  lu tego, w  chw ili d ru k o w an ia  gazety  w Sądzie 

Rejonow ym  w T u rk u  rozpoczęła się p ie rw sza  rozp raw a Ja c k a  
S. i J a c k a  D. Chłopcy oskarżen i s ą  o śm ie rte ln e  pobicie 
m ężczyzny n a  ul. K alisk iej w  s ie rp n iu  ubiegłego roku . Roz­
p raw a  rozpoczęła s ię  o godzinie 9.00 i p row adzona by ła  przy
drzw iach  o tw artych . „  , . , . ,Relacja z procesu za tydzień.

W izyta w  urzędzie
10 lu tego  n a  zap roszen ie  w ładz m ia s ta  T u re k  odw iedziła 

p o s łan k a  U n ii W olności Jo a n n a  S ta ręg a -P iasek . Podczas 
sp o tk a n ia  w  U rzędzie M ia s ta  z gościem  rozm aw iali b u rm is t­
rzow ie i poseł M arian  M arczew ski. O m aw iane były sp raw y  
bieżące, w  tym  problem y z ja k im i bo ry k a ją  się sam orządy  
lokalne.

f  >
Telefon 988 pomaga 

od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 17 do 20.

Dyżurują przy nim:
poniedziałek - terapeuta uzależnień
wtorek - anonimowi alkoholicy
środa - socjolog z przygotowaniem psychologicznym
czwartek - terapeuta uzależnień i anonimowi alkoholicy
piątek - policja

\______________________________________________/

Im bliżej do wyborów , tym bardziej 
nasilają się spekulacje i nie potwierdzone 
informacje na temat kandydatów do par­
lamentu z poszczególnych ugrupowań po­
litycznych, a także zmian personalnych 
w Urzędzie Wojewódzkim.

Polityczne przecieki
P lo tk i o ry ch ły m  odejśc iu  M a rk a  N ag lew sk iego  

— w ojew ody kon iń sk ieg o , p o w ra ca ją  co k ilk a  m ie ­
sięcy  j a k  b u m e ra n g . T ym  ra z e m  K on in  aż  h uczy  od 
in fo rm ac ji n a  te n  te m a t .  J a k  dow iedz ie liśm y  się  od 
je d n eg o  z d y rek to ró w  podleg łych  w ojew odzie in ­
s ty tu c ji, p a n  N ag lew sk i m a  zos tać  d y rek to rem  
tu rk o w sk ieg o  o d d z ia łu  W ielkopolsk iego  B a n k u  
K redytow ego . W raz  z w o jew odą m a  odejść v —ce 
w ojew oda S ta n is ła w  T am m . M iejsce jed n eg o  z n ich  
m ia łb y  za jąć  rów n ież  tu rk o w ia n in ...  M iro sław  B ro- 
n iszew sk i, a k tu a ln ie  w ó jt P rzykony .

O d d łuższego  czasu  m ów i s ię  o n isk ich  n o to w a­
n ia ch  w  łon ie  w łasn e j p a r t i i  M a ria n a  M arczew s­
kiego, obecnego p o sła  SLD  z re jo n u  tu rk o w sk ieg o . 
M a go ponoć z a s tą p ić  w  S ejm ie  ja k iś  dz ia łacz  S dR P  
z re jo n u  ko lsk iego  lub , w ed łu g  in n e j w ersji, k tó ry ś  
ze zw iązkow ców  K W B „A dam ów ”.

R ów nież po p raw e j s tro n ie  tu rk o w sk ie j sceny  
po litycznej w y m ien ia  s ię  n a z w isk a  k ilk u  ew e n tu a l­
n ych  k an d y d a tó w  n a  posłów  i sen a to ró w . M ówi się 
m iędzy  in n y m i o w łaścic ielce  H o te lu  „A rk ad y ”, 
Ja d w id z e  T ro jan , k a n d y d a tc e  A kcji W yborczej „So­
lid a rn o ść”. R ów nież R uch  O dbudow y P o lsk i m a  
w  T u rk u  k a n d y d a ta , j e s t  n im  - ja k  tw ie rd z ą  „dobrze  
p o in fo rm ow an i” - m ece n as  Z b igniew  M ajcherek .

S ą  to  j a k  n a  ra z ie  n ie  p o tw ie rd zo n e  in fo rm acje , 
a le  ja k  m ów i p rzysłow ie „ n a w e t w  p lo tce j e s t  część 
p raw d y ”. ( a r t )

W  te g o ro czn y m  budź*
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ty s  zł (z te g o  ty lk o  18%  s t a t Ł  
ś ro d k i p o zab u d że to w e). Poz0'inys 
w ięk sze  in w es ty c je  obejmuj^Woi 
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3 5 0 .000  zł p och łon ie  k a n a l^ j  1 
s a n i t a r n a  n a  O s ie d lu  Zdrojl^ 
w e. W  d a lsze j k o le jn o śc i Cpoln 
n a  O s ie d lu  P o ln a  (250 .727  
cy S ło n eczn e j (150 .000  zł)' 
ty n u o w a n a  b ęd z ie  b udow a Wtnj 
c ią g u  n a  O s ie d lu  
(1 6 0 .000  zł) i c iep ło c iąg u  ^ rc 
B ro w a rn e j i M ilew sk ieg o  ( 1 ^  j ' 
zł). T a  o s ta tn ia  in w es ty c ja  % ie  
liw i z lik w id o w an ie  ko^iajn 
w  S zk o le  n r  1 i L iceum . W alp 
n iz o w a n e  b ę d ą  te ż  u lic e  ż®1* 
k ieg o  i M ick iew icza  (130.0^" 
a  p rz y  u l. G o rz e ln ia n e j piana* 
j e s t  po ło żen ie  c h o d n ik a  
zł). S p o ro  p ie n ię d z y  pochłoń1' 
m o n to w a n ie  sy g n a liz ac ji 
ne j p rz y  sk rz y ż o w a n iu  u lic  $  
n a  i O b w odn icy  P ó łn ^ ^  
(130 .000  zł). N ie  p la n u je  się ̂  dęt; 
w y  no w y ch  p a rk in g ó w  z ^  p 
k ie m  p la c u  p rz e d  kościołe^ńejó 
B a rb a ry  (2 0 .0 0 0  zł). Z in n y ^  Pr; 
d a tk ó w  m ia s to  z a r e z e rw ^ w  
n ie w ie lk ie  k w o ty  n a  w ykup  
tó w , m ie s z k a ń  (ew . rem o n ty '1* / J 
rz ą d z e n ie  d o k u m e n ta c ji 
sz ły ch  in w es ty c ji i  z a k u p  1% ^  
te ró w . , L t

P la n  do ta c ji n a  te n  ro k  ob f ita 
w s tę p n ie  su m ę  171 .650  zł, * Jtęp 
aż  1 0 0  ty s . p rze z n a c z o n e  j ^ e n

a m
V

\T

d o ta c ję  do k lu b ó w  sportow y ^ 6 v
ty s . zł z a re z e rw o w a n o  n a  p:
d z ia ła n ie  a lk o h o lizm o w i, ty1-W  \

m o d la  ZO Z, a  10 .350  n a  
d la  O S P  w  T u rk u .  Po 2,5 
d o s ta n ą  szkoły : L iceum , lej^ 
ZSZ, D om  D zie ck a  i S p e c ja ^ a ś j  
ro d e k  S zko lno-W y choW^odb
W śró d  p o zo s ta ły ch  d o tac ji 
k s z ą  k w o tę  bo a ż  8 .0 0 0  zł ot*” j°hi 
C h ó r  N au czy c ie lsk i. r at<

W sz y s tk ie  te  d a n e  s ą  n® f^Sli
fzag]

o p in io w a n e  p rz e z  kom isje  >
p o n ie w a ż  gM ie jsk ie j, a le  

w n io sk ó w  n ie  m a , m o ż n a  P ^ h i k
cić, że  t a  w e rs ja  in w es ty c ji i ̂ /ó d
z o s ta n ie  z a a k c e p to w a n a  ń* % , 
w  d n iu  25  lu teg o . ^  1
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Kształcą i pom agają
sp. Sledzibie Rejonowego Zespołu Doradztwa Rol- 
[Std2eg °w Turku odbył się „Sejmik Rolniczy” , będący 

^.^JJiowaniem ubiegłorocznej działalności dorad- 
°'j °DR Kościelec na terenie rejonuTurkowskiego.

i yna Jóźwiak -  k ierow - 
r J Urkowskieg° Z espołu  

'C i...ztwa R olniczego, 
•eastawiła sp raw o zd an ie  
r e a ln o ś c i  w  1996 roku . 

, Romowie z O D R rea lizo -
11lv t f P roEr a m ów  z w ią- 
«Z;C z P rodukcją ro ś lin n ą  

| ® rzęcą. P rzep ro w a d za ­
n e j  6 d em o n s trac ji, a  ta k -  

a  rażan° now e odm iany  
vi0 lak°w i zbóż bezpośre- 

' Iłów Tf osP°da r s tw a ch  rol- 
P'jja . r°w adzono rów nież 
lZ a nowo w chodzących 

ry nek  środków  
anfd ny roślin.
zc:,ruanie® P an i Jó żw iak , po 
j ą f c y ®  okresie  szoku  
|VV “"a n eg o  tra n s fo rm a -
iplwn tWa> n a  w si daJe s i? 
'r ici ZyC Wzrost ilości i ja -  
d'; Produkcji. D otyczy to  
jkfZ ,e Produkcji m lek a  
l i , .  /  ehlew nej. R ów nież

!i)'duk<ridać p°stęP’ aie na
i ^  ro ś lin n ą  znaczący

[< ta |a figle. y 

cnL bor°rdek D oradztw a Rolni- 
6> ; P ^ w ad zd  sz e reg  k u r-  
u)r1j6 °- ' D użym  powo-

^iaini , cieszy ł s ię  k u rs  ko- 
i C tow oraz szko len ia  

- esu: żyw ien ia , B H P,

k red y tó w  p referency jnych . 
O rgan izow ano  rów nież w y­
ja z d y  ro ln ików  n a  k ra jo w e 
ta rg i  i w y staw y  o raz  do p rzo ­
du jących  g o sp o d a rs tw  i z a ­
k ładów  przetw órczych .

O k re d y ta c h  d la  ro ln ic tw a  
i op in io w an iu  d la  b an k ó w  
w niosków  k redy tow ych  
p rzez  ODR, m ów iła  sp ec ja li­
s tk a  z K ościelca. Je j zd an iem  
za in te re so w an ie  k re d y ta m i

ciąg le  ro śn ie . W  1996 ro k u  
najw ięcej o p in ii k red y to ­
w ych  w re jon ie  tu rk o w sk im  
w ydano  ro ln ik o m  z gm iny  
U niejów , a  n a jm n ie j z gm iny  
P rzy k o n a .

W  ty m  ro k u  O D R  za m ie ­
rz a  p rzep row adz ić  szko len ia  
d la  osób nab y w ający ch  i s to ­
su jących  śro d k i ochrony  ro ś ­
lin  I i  II  s to p n ia  toksyczności. 
Po  jego  za k o ń czen iu  u c z e s t­
n icy  o trz y m a ją  za św iadcze­
n ia , u p o w ażn ia jące  do z a k u ­
p u  ty ch  środków , w ażn e  n a  
p ięć la t.  P row adzone  b ęd ą  
ja k  w  p o p rzed n im  ro k u  k u r ­

sy  d la  k o m b a jn is tó w  oraz 
szk o len ia  z u p ra w  ziół, g rzy ­
bów  i w ik liny . N ow ością  b ę ­
d ą  g ru p y  m ark e tin g o w e , 
w  k tó ry ch  ro ln icy  uczyć się 
b ę d ą  te c h n ik  sp rzed aży  w ła ­
snych  p ro duk tów . P a n i Jóź- 
w iak  p o d k reś liła , że obecnie 
tru d n ie j j e s t  zbyć p łody  ro lne  
n iż  je  w yprodukow ać.

W  sp o tk a n iu  w zięło u d z ia ł 
k ilk u d z ie s ięc iu  ro ln ików , r e ­
p rezen tu ją cy c h  w szystk ie  
gm in y  naszego  re jo n u . Był 
w śród  n ich  S ta n is ła w  P e łk a  
ze S p icy m ierza  gm . U niejów , 
k tó ry  p rzew odn iczy  R adzie  
Społecznej p rzy  O D R  K oście­
lec o raz  B ogum ił S taw ick i 
— w ó jt gm in y  M alanów .

(art)

m a pogoda, 
zby t

k tó ra
często

Rolnicy z zainteresowaniem  słuchali przekazywanych im informacji

Władysławów
■ M iędzy 13 a 31 stycz­

n ia po raz pierw szy da­
ry serca napełn iły  skar­
bonki Wielkiej O rkiest­
ry Św iątecznej Pom ocy  
w e W ładysławowie.

J eszcze
grała

O rg an iza to ram i akcji był 
G m inny  O środek  K u ltu ry  
i V II szczep Z H P przy  Szkole 
Podstaw ow ej we W ładysła­
wowie. Z biórka p ien iędzy  od­
byw ała się p rzy  w spółpracy 
z ko m ite tam i rodzicielskim i, 
sam orządam i uczniow skim i 
i dy rekc ją  szkół podstaw o­
w ych we W ładysław ow ie, K u­
nach , W yszynie, N a ta lii , Chy- 
lin ie , M iędzylesiu, M ałoszy- 
n ie  i Polichnie. W  tych  szko­
łach  n a  cho inkach  d la  dzieci, 
dy sko tekach  i zabaw ach  d la  
rodziców  w szyscy chę tn i w za­
m ia n  za  se rduszko  w rzucali 
do sk a rb o n ek  pien iądze. Zbió­
rk a  p rzep row adzana  by ła 
tak że  w  G O K  - u  i U rządz ie  
G m iny. Do akcji przyłączył 
się tak że  w ładysław ow ski 
K lub S eniora.

Ł ączn ie n a  rzecz W O ŚP 
pracow ało  około pięćdziesię­
ciu w olon tariuszy , w  tym  za ­
s tęp ca  w ójta  S tan is ław  K asp­
rzak . W  ciągu  d z iew ię tn as tu  
dn i zeb rano  1.083,48 zł. AZ

p ° w

l \ j  a walnym  ze b ra n iu

^ nPQna w o z d a w c z y m 
'lltała , P  s tr a żak ó w ig o śc i 
!Cdęta 0Jdziez°w a  o rk ies t-  
'' p. J J°d dyr ek c ją  M aria - 

P re z es O SP

pfzvhl:,!ck P y z iak  p ° w i-

k o -s tra ż a c k a  o rk ie s tra  d ę ta  
57 członków , w  ty m  19 dzie­
w czyn. D zia ła ln o ść  O SP  
w sp ie ra  85 członków . S t r a ­
żacy b io rą  czynny  u d z ia ł 
w  obchodach  ś w ią t p a ń s tw o ­
w ych, kośc ie lnych , lo k a l­
nych . O rk ie s tr a  pod  d y rek c ją  
J a k u b a  P ięg o ta  b r a ła  u d z ia ł 
w  W ielkiej O rk ie s trz e  Ś w ią-

p rz e k a z a ł je d n o s tc e  2  a p a r a ­
ty  oddechow e do ra to w n ic t­
w a, k o m e n d a n t M en d elak  
po in fo rm ow ał o z a m ia rz e  
w łączen ia  O S P  w  U niejow ie 
do sy s te m u  ra to w n ic tw a  
krajow ego , a  k o m e n d a n t 
O S P  R o m an  M a tu s ia k  o za ­
k u p ie  Ż u k a , k tó ry  będz ie  w y­
k o rzy sty w an y  ja k o  le k k i sa-

ct pt'zvv, j ca  P y z ia k  powi- 
r Zwio i c^ : w icep rezesa
' ^ z i U 0 ,S P R P - P re z e-

ôaZMenbrygadiera WoJ" Strażacki bilans
V ^ l a t a - K o m e n -
v V n i  Ódzkleg° P S P  
fta An+e> ,s ta rs z ego asp i- 

^ńiego O w czark a  -
v rv-rv.---1 ^  .Dtępce — s ” u w czarK a - 

e’WegoPcm  e n d a n ta  ReJ°-

z e b ra n ia
z^rz aaze-
.piął zeb ran ia
r czonv8I,aw  W inn ick l (od- 
t)’0, roku  7 łgr u d n iu  u b ie S- 
> W  n r ’0tym Krzyżem

H t a S°plście Przez P re - 
j0 śu ie , P A leksandra  
■ K ^ e g o )  •i
^Sązku- ”Zl°tych Znaków 
^ ń ie g n  r^ków: Zdzisława 

^^osiiiou ^ 8^ 3’ Józefa
u  ° ’ J a n a  K rz e - 

f^-Oslupi jn y*y tez  odznaki 
1)7 Przedof3 P°z a rnictw a. 
,if6 spraw a ^ ionych n a s tę -  
J ^ ik a  ,n i° zdań  za  1996 r. 

f  ód 57 Czę}d z y in n y n i i> że: 
1 y’ drużvl1 k ° w ss* 3  k °- 
Zy ri,y ua m l°dzieżow a 

° w > a  h a rc e rs -

poprosił
Znaków

tecznej Pom ocy i w y stęp o w a­
ła  w  II  p ro g ra m ie  T elew izji 
P o lsk ie j. S poro  czasu  i ś ro d ­
ków  poch łonął re m o n t sa li, 
k tó ra  n ie o d p ła tn ie  u d o s tę p ­
n ia n a  je s t  w ie lu  in s ty tu c jo m  
i o rgan izac jom . W  m in ionym  
ro k u  sekcja  s tr a ż a c k a  w yjeż­
d ż a ła  do różnych  akcji 39 
raz y , w  ty m  25 ra tow n iczo  - 
gaśn iczych . Ł ączn ie  d ru h o ­
w ie p rzep raco w ali społecz­
n ie  p o n ad  600 roboczogo- 
dzin . N a  szczególne u z n a n ie  
z a s łu g u ją  s trażacy : R om an  
M a tu s ia k  - u d z ia ł w  35 ak c ­
ja c h , L eon  W alczykow sk i - 
31, J a c e k  Ś w ią tc za k  i S te fan  
C iecio rek  - po 26. Z organ izo ­
w ano  szko len ie  dowódców 
sekcji, b iw ak  szkoleniow y, 
m a n e w ry  ta k ty c z n e , p rze ­
g lą d  s p rz ę tu  i zaw ody spo r­
tow o-pożarn icze .

W  kolejnych wystąpie­
niach p rezes  Kołodziejczak

m ochód ra to w n ic tw a  drogo­
w ego, M a ria n  P ięg o t ap e lo ­
w a ł o n a b ó r  now ych, m ło ­
dych  i sp raw n y ch  lu d z i do 
sekcji bojow ych i p rz e k a z a ł 
k am ize lk i odblaskow e, W ie­
s ław  W inn ick i w ręczy ł dyp­
lom y d la  18-latków  (A ndrzej 
B łaszczyk , K rzy sz to f Żeleź- 
kiew icz), L ech P y z ia k  po in ­
fo rm ow ał o z a m ia rz e  u fu n ­
d o w an ia  now ego s z ta n d a ru  
n a  p rzysz ło roczne 1 2 0 -lecie 
je d n o s tk i, a  b u rm is trz  H e n ­
ry k  P ęch e rsk i o w sp a rc iu  fi­
n an so w y m  n a  te n  ro k  w  kw o­
cie 60 ty s . zł i podziękow ał za  
d o tychczasow ą d z ia ła ln o ść  
O S P  w U niejow ie.

Po u d z ie le n iu  ab so lu to ­
r iu m  i p rz e d s ta w ie n iu  p la n u  
d z ia ła ln o śc i i b u d ż e tu  n a  
1997 r. w szyscy  z e b ra n i sp o t­
k a l i się  p rzy  w spó lnym  sto le.

M arek Jabłoński

Świnice Warckie

Dęte warsztaty
By p od n ieść  poziom  artys­

tyczn y  ork iestr z terenu  g m i­
ny Św in ice  W arck ie, tam tej­
szy  G O K  przy w spółud zia le  
W ojew ódzkiego  O środka K u­
ltury i W ystaw  A rtystycz­
nych , zorgan izow ał w okresie  
ferii zim ow ych w arsztaty  dla  
grających  w  nich  m uzyków .

Program obejmował osiem go­
dzin zajęć indywidualnych i ze­
społowych. Zajęcia warsztatowe 
prowadzili: Ryszard Borowiecki
—  puzon, Eugeniusz Grzelak
—  trąbka, Krzysztof Pydyński 
•— klarnet i saksofon, Jakub Pię­
got —  alt, tenor i orkiestra. Dyp­

lomy ukończenia warsztatów 
otrzymało 34 muzyków z orkiestr 
dętych w Chwalborzycach, Stem- 
plewie i Świnicach Warckich.

Na zakończenie warsztatów, 
orkiestra złożona z muzyków 
w nich uczestniczących zagrała 
koncert, którego wysłuchali mię­
dzy innymi wójt gminy Świnice 
Warckie, prezes Zarządu Gmin­
nego Zw. OSP RP, prezesi jedno­
stek OSP z terenu gminy i kapel­
mistrzowie orkiestr. Dyrektor 
GOK podziękował za pomoc 
w organizacji warsztatów dyrek­
cji Szkoły Podstawowej w Świni­
cach i Zarządowi Gminnemu 
OSP. (art)

W śród m uzyków uczestniczących w warsztatach przeważała  
m łodzież

Echo Turku 3



C a łow ać to  n ie i * \
•  •

::;p

D zień  św . W alentego je s t  d n iem  szczeg ó ln y m  dla  
w szy stk ich . Ci k tórzy  są  za k o ch a n i ob d arow u ją  sw o ­
ją  d ru gą  p o ło w ę  d rob n ym i u p om in k am i, c i k tó rzy  
k ied y ś  k o ch a li, szczerze  w sp o m in a ją  sw oje  „m iło ­
ś c i”, a c i co  je sz c z e  n ie  k o ch a li, tę sk n ią  do w ie lk ieg o , 
rom a n ty czn eg o  u czu cia .

Lechosław Pawlak  
- w iceburm istrz

M iłość n ie rozerw aln ie  zw iązana 
je s t  z poznaw an iem  drugiego czło­
w ieka, p ierw szym  dotykiem  i p ie rw ­
szym  pocałunkiem . J a k  w spom ina­
m y te  chwile?

Bożena Cesarz - dyrektor MDK
— To b y ło  ta k  d a w n o , że  w ła śc iw ie  

n ie  p a m ię ta m . N a w e t  n ie  w ie m  z  k im  
p o  ra z  p ie r w s z y  s ię  c a ło w a ła m . N a  
p e w n o  to  b y ło  w  łic e u m , n ie  w cześ­
n ie j. A łe  w id o czn ie  ten  p o c a łu n e k  n ie  
w y w a r ł  n a  m n ie  d u żeg o  w ra żen ia ,  
p ra w d o p o d o b n ie  b y ła m  z a  m a ło  d o j­
rza ła . O czyw iśc ie  p ó ź n ie j  te  w ra że ­
n ia  b y ły  j u ż  b a rd z ie j p r zy je m n e .

Krystyna Baranowska - radna
— C h ło p a k , z  k tó r y m  p ie r w s z y  ra z  

się  p o c a ło w a ła m  b y ł m o ją  w ie lk ą  
m iło śc ią . T e n  p o c a łu n e k  b y ł p r z e lo t­
n y , n a  sc h o d a c h  w  lic e u m . N a  p e w n o  
b y ł z a  k ró tk i ,  choć  w sp a n ia ły  i z ro b ił  
n a  m n ie  d u że  w ra żen ie . Z r e s z tą  do  
te j  p o ry  b a rd zo  łu b ię  s ię  ca ło w a ć  
z  m o im  m ę że m . B o  p rze c ie ż  p o c a łu ­
n e k  to  o d d a w a n ie  sw o je j c z ą s tk i  d r u ­
g ie m u  c zło w ie k o w i. P a m ię ta m  też, 
a le  to je s zc ze  z  p o d s ta w ó w k i, j a k  k to ś

n a p is a ł  n a  p ło c ie  „ J u re k  k o ch a  K r y s ­
k ę ”, a  obok  te j ,,K ry śk i” serce  p rze b ite  
s tr z a łą . O czyw iśc ie  w szy scy  m i d o ­
k u c z a li  z  tego p o w o d u , a le  p a m ię ­
ta m , że  było  m i  b a rd zo  p r z y je m n ie ,  
bo to b y ł n a jłe p szy  w  szk o le  m a te m a ­
ty k  i w  d o d a tk u  b a rd zo  ła d n y  c h ło ­
p iec .

Beata Leszczyńska  
- pracownik Urzędu M iejskiego

— To b y ło  ch yb a  w  p r z e d s zk o lu .  
T a k  j u ż  w iem , ch łop iec , z  k tó r y m  
c o d z ie n n ie  s ię  b i ła m  p ie r w s z y  ra z  
m n ie  p o c a ło w a ł i p a m ię ta m , że  z r o b i­
ło  to n a  m n ie  sp o re  w ra żen ie . S ą d zę ,  
że  to  b y ła  ta k a  o b u s tro n n a  m iło ść . 
Tego p ó źn ie jsze g o  re jes tro w a n eg o  
p o c a łu n k u  ra cze j n ie  p a m ię ta m .

Andrzej Sochacki - radny
—N a p r a w d ę  n ie  p a m ię ta m , było  

tego ta k  d u żo  i ta k  często , ż e  n ie  m ogę  
sob ie  p rzy p o m n ie ć . J u ż  w  s zko le  p o d ­
s ta w o w e j u s ta w ia li  m n ie  w śró d  d z ie ­
w c zy n ek , a  j a  n ie  p ro te s to w a łe m ,  
w ręcz p r z e c iw n ie  b a rd zo  m i  s ię  to 
p o d o b a ło . A  ten  p ie r w szy  p o c a łu n e k  
to  c h y b a  z  j a k ą ś  h a rc e rką .

—Z  c a łą  p e w n o śc ią  p ie r w szy  b y ł  
ten  m a tc z y n y  p o c a łu n e k  i o n  n a su w a  
sa m e  m iłe  w sp o m n ie n ia . P ó źn ie j  
o czyw iśc ie  b y ł ten  b a rd z ie j  ero tyczn y . 
M ia łe m  w te d y  12  a lb o  13 la t, w  tej 
c h w il i  d o k ła d n ie  n ie  p a m ię ta m . P o­
je c h a łe m  z  m o ją  b a b c ią  n a  M a zu ry ,  
n a  obóz. Tę d z ie w c zy n ę  z n a łe m  z a le ­
d w ie  je d e n  d z ie ń  i p a m ię ta m , że  
m ia ła  g r u b y  b lo n d  w a rk o c z  sp lec io ­
n y  a ż  d o  sa m e j p u p y . C h y b a  n a w e t  
b a rd z ie j  n i ż  p o c a łu n e k  p a m ię ta m  
w ła śn ie  ten  w a rko cz . N ig d y  w ięcej 
n ie  s p o tk a łe m  te j d z ie w czyn y .

Z d z is ła w a  T urk ieffjy  
w łaścic ielka sa lonu  kosmeji

' — O  je j ,  s tra s zn ie  d a u S ^  
M ia ła m  w te d y  ch yb a  1 6  la ti 
ko  w y g lą d a ło  in a cze j n iż  obtfad 
b y ła  m o ja  w ie lk a  m iłość . iS 
d z i ł  p o d  m ó j d o m  lekko , P u^'ga 
no. J a  w y c h o d z iła m , z a m d f°  
k ilk a  słó w , a  n a  p o że g n a iĄ ^  
m n ie  z a  rękę  i d e lik a tn ie  ‘jgjj 
M yślę , że  d la  m n ie  ważru1! ^  
ch yb a  te n  d o ty k  n iż  pocahP

A n d r z e j  R. Tyczyno 
- redaktor „ET”

N ie  w iem , k ie d y  to było. M ia łe m  
cztery , a  m o że  p ię ć  la t  i z  u p o d o b a ­
n ie m  c a ło w a łe m  w sz y s tk ie  d z ie w ­
c z y n k i  w  p r z e d s zk o lu .  D la teg o  t r u d ­
n o  p o w ied z ie ć , k tó r y  p o c a łu n e k  b y ł 
p ie rw szy .

Lucjan Piotrow ski - prezes 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Tęcza”

— T o  było  ta k  d a w n o , a le  m u s zę  
p o w ied zeń , że  d z ie w c zy n a  z  k tó rą  
p ie r w szy  ra z  s ię  p o c a ło w a łe m  b y ła  
ró w n ie ż  m o ją  p ie r w s z ą  w ie lk ą  m iło ś ­
c ią  i to w  d o d a tk u  ta k ą , k tó ra  z a k o ń ­
c zy ła  s ię  n a  ś lu b n y m  ko b iercu . M ia ła  
w te d y  b a rd zo  d łu g ie  w ło sy  i p ie r w szy  
ra z  p o c a ło w a liśm y  s ię  u  n ie j  w  d o m u .  
To było  b a rd zo  m iłe  uczucie .

Dariusz Jasiak iew icz -
— To b y ła  w ie lk a  wakać. Pl 

łość. T a  d z ie w c zy n a  była  s\ 
w eso łą  g ó ra lk ą  z  p ię k n y  
w ło sa m i. P o s z liśm y  k iedyś0 u 
m a n ty c z n y  sp a c e r  n a d  ,£,\y( 
i w te d y  p o  r a z  p ie r w szy  jąP°N [l 
łem . M m m , w sp a n ia łe  uczu(L 1 
n ie j je s zc ze  p r z e z  rok  koresp$ 0
l iś m y  ze  sobą , a le  w ra z  z  Ą __
c ie m  ro k u  szko ln e g o  skończT  
w a k a c y jn a  m iło ść .

Marek Jabłoński 
- dyrektor MGOK w  Uni1

—P ie rw szy  p o c a łu n e k  był 
n ie u d o ln y , d o b rze  n ie  p a m $  
ch yb a  c a ło w a łe m  z  zac$  
u s ta m i. D z ie w c zy n a  miało 
c ie m n e  w ło sy  i b y ła  moją?', 
w ie lk ą  m iło śc ią . O czyw iśc i  
d łu ższe g o  c za su  s ię  spotyK 
N a s tę p n e  p o c a łu n k i  j u ż  trod' 
m i w y ch o d z iły , a  ten  p ieńP  
s k ą d  m ia łe m  w ied z ie ć  j a k  t»! 
Z b liż e ń  n a  f i lm a c h  n ie  p o ty  
a ro d zice  m n ie  tego n ie

Małe czy duże, wytworne czy skro­
mne gabinety dyrektorów wiele mó­
wią o zakładzie pracy i osobie samego 
szefa. Po wystroju biura można po­
znać historię zakładu, po samocho­
dzie służbowym motoryzacyjne upo­
dobania dyrektora, wreszcie po wyso­
kości funduszu reprezentacyjnego ro­
czne dochody przedsiębiorstwa.

„Pod lupę”  wzięliśmy dyrektorów 
trzech największych zakładów w mieście, 
zatrudniających największą liczbę osób 
i istniejących od kilkunastu lat..

Biuro Pawła Gawrona - prezesa  
zarządu ZPJ „M iranda”  S.A.

Gabinet jest duży i przestronny, ale 
uwagę przykuwa długi stół konferencyj­
ny, sięgający do samego biurka prezesa. 
Wokół niego siedem czarnych krzeseł 
obrotowych, bez podłokietników, jak mó­
wi prezes Gawron: —Żeby każdy mógł się 
w nich zmieścić. Dominującym kolo­
rem jest brąz. Meble robione były na 
specjalne zamówienie „Mirandy” . Pre­
zes Gawron chciał, aby były: —Wygodne, 
trwałe i niedrogie. Na szczególną uwagę 
zasługują własne wyroby: zasłony i fi­
ranki, bo jak mówi prezes: —W styd kupo­
w ać je  od innego producenta.
Prezes „Mirandy”  nie chciał nam od­
powiedzieć na pytanie jak wysoki jest 
fundusz reprezentacyjny . Powiedział tyl­
ko: —Określa to ustawa, a moja księgo­
wa dba o to, żebym go nie przekroczył. 
Prezes korzysta także ze służbowego sa­
mochodu BMW i kierowcy.

Pytaliśmy także o osobistości, które 
gościły w tym biurze. Prezes Gawron 
powiedział: —Wszyscy, którzy u mnie 
goszczą, to osobistości. Wymienił kilka 
osób: prezesa NFI Rafała Zagórnego, 
posła Mariana Marczewskiego, burmist­
rzów, komendanta policji, wojewodę i je ­
go zastępcę oraz „ludzi z branży” .

Bardzo ciekawie w firmie obchodzone 
są imieniny szefa. Tego dnia każdy pra-

Służbow y im age
cownik może do niego przyjść i poroz­
mawiać, bo prezes ma wtedy czas dla 
każdego. Ponadto szef częstuje ciastkami 
i czekoladą.

Na koniec zapytaliśmy prezesa Pawła 
Gawrona o zawartość barku. Odpowie­
dział: —Barku nie używam, bo zgubiłem  
klucz. A je ś li chodzi o alkohol, to nie piję. 
Nie w firm ie.

Biuro W acława Harasnego 
- dyrektora Elektrowni ,A d am ów ”
W bogato i stylowo urządzonym gabi­

necie dyrektora na szczególną uwagę 
zasługują kolekcjonowane przez niego 
puchary dla elektrownianej drużyny pił­
karskiej i bardzo kolorowy kilim ścienny 
od Fabryki Kotłów „Rafako’ ’ przekazany 
z okazji 30-lecia zakładu. Gabinet oświet­
lają energooszczędne żarówki, bo jak tu 
marnotrawić swój własny wyrób. Należy

zaznaczyć, że Wacław Harasny jest jed­
nym z niewielu dyrektorów, który zdecy­
dował się na zainstalowane czujników 
instalacji przeciwpożarowej (w Elektro­
wni wszystkie pomieszczenia zaopatrzo­
ne są w takie cacka).

Wystrój biura szefa Elektrowni liczy 
sobie dopiero dwa lata. Meble projek­
tował plastyk na specjalne zamówienie 
zakładu. Dyrektor często wręcza swoim 
gościom foldery i gadżety okolicznoś­
ciowe. Częstuje także orzeszkami, ciast­
kami, paluszkami, kawą, herbatą i sokami 
owocowymi - wedle życzenia. Podczas 
naszej wizyty barek był pusty, ale dyrek­
tor przyznał, że: —Czasami stoi tam 
koniak.

Fundusz reprezentacyjny dyrektora 
wynosi około 6.000 zł, pan Harasny 
zaznaćzył, że korzysta z niego niewiele. 
Samochód służbowy to peugeot 405, ro­

cznik 1993. W podróże służbo®^ 
tor wyjeżdża z kierowcą, a cza^p.^

Biuro Zdzisława Czar  
- dyrektora KW B „AdaB1***

Gabinet urządzony został W $ 
Dominującym kolorem jest czfy 
nale dopasowana do szarość1
Wśród osobistości, odwiedzaj1!1 I

ugabinet, dyrektor Czapla wymi^ 
trów: Henrykę Bodniarz, Z d z i e l  
czmarka i Marka Pola, dyrekt^^l 
wej Dyspozycji Mocy oraz wid( 
i senatorów.

Goście szefa kopalni mogą 
kawę, herbatę, ciastka lub palm ^  
okazji górniczego święta dyrek|f( 
foldery informujące o d z ia ła rj || 
kładu i drobne upominki.

Fundusz reprezentacji i rekla™fi 
si ustawowe 0,25% rocznego r  *  $ 
firmy. Dyrektor jak sam twierd^ 1̂ 1 
ile to jest. Jednak nigdy go 
kroczył, a właściwie w ykorZ rra 
dzo mało z tej sumy, okol° * s 
Samochodem służbowym dyf^ 
zielony renault laguna.

Szczególnym okresem dla 2
górnicze święto - Barbórka, 
już od 20  listopada odbywają
tości i spotkania dyrektora 1 '•
ni kami emerytami lub uczni®1 
sław Czapla mówi, że: —Od N  f  
do 10 grudnia nasza wielka r0&1  
je s t kopalnia, przeżyw a szczttS"^^

U każdego z dyrektorów g ° ^ Zt 
mowani są z uśmiechem, najP' Ułl
retarki, a później samego szefa- 1 Qi. VJr

P0^ibęnie też po powitaniach, gospoś mę 
ją: kawa czy herbata? jóty

Dyrektorzy z chęcią opowia^- Uo 
gnięciach firmy, a przyciszony .at-c 
mówią o drobnych niepowodz^^ 
niektóre pytania nie chcą odPT f
a jeszcze innych nie wypada ̂ 0j(
Możnajednak przyjąć, że gabin 
torów kryją niejedną tajemni^'' - 

Anna

■& 12 II4 jEcho Turku



ie" W

pączki ze złotem
i  oi/"adycyjnie jak co roku redakcja wspólnie z ciastkarnią 
SpulP '*Społem” i sklepem jubilerskim „Midas” 
m(CB8anizowała tłusty czwartek ze złotą niespodzianką.
nie^1f.‘̂ 0Tzy  PSS-skich  pączków ̂ ____. ”

znaleźć w  ś ro d k u  k a rteczk ę  
^ ^ o r m a c ją  o nagrodzie. O kazuje  

> że najwięcej „drogocennych” 
czków trafiło  do B om bonierki 

feoC Pl. Wojska Polskiego i  „ Ja d z i” 
ry flf ^  ^ 3 czkowskiego.
idf 0 ksta  szczęśliwców:

a P2 ° iciech Kuchta - Turek 
c2<Vałgorzata  Dudek - Turek 
esp- masz Stefaniak - Turek
z ^ __

£2$

4. Danuta Woźniak-Malik
- Turek

5. Tomasz Jaśkiewicz
- Kol. Słodków (gm. Turek)

6. Andrzej Ratąjczyk - Turek
7. Robert Łukiewicz - Kuny 

(gm. Władysławów)
8. Marianna Sobińska - Turek
9. Elżbieta Filipiak - Albertów 

(gm. Turek)
10. Andrzej Modrzejewski

- Władysławów

apf " sz-v Po swoją nagrodę zgłosił się pan Wojciech Kuchta

cd ze str. 1
Inną formą wyegzekwowania przez 

Tęczę zadłużenia jest propozycja zamia­
ny mieszkań, najczęściej z dużych o wy­
sokim standardzie na mniejsze. W ubie­
głym roku władze spółdzielni wyraziły 
zgodę na trzy zamiany. Zdarzają się 
także rozmowy mieszkańców „Tęczy” 
z władzami miasta na temat zamiany 
mieszkania spółdzielczego na komunal­
ne. Do tej pory spółdzielnia zanotowała 
kilka takich przypadków.

W 1996 roku około 400 lokatorów 
.Tęczy”  korzystało z dodatków miesz-

S  •

polepszenie wpłynęły dodatki mieszka­
niowe, z których korzysta około 70 
osób, czyli prawie 1 /3  członków spół­
dzielni.

PGKiM
PGKiM jest gospodarzem 2653 mie­

szkań. W 1996 roku ogólne zadłużenie 
lokatorów względem przedsiębiorstwa 
wyniosło 258.070 zł. Dyrektor Sławo­
mir Majcherek przyznał, że kwota ta 
z roku na rok się powiększa i na jej 
zmniejszenie nie wpłynęły przyznawane 
lokatorom dodatki mieszkaniowe, z któ-

Z a leg ło śc i c zy n szo w e
kaniowych, trafiających na konto spół­
dzielni. Według prezesa Piotrowskiego 
wprowadzenie dodatków mieszkanio­
wych pozwoliło na lekką stabilizację 
zadłużenia w spółdzielni.

W Tęczy zdarzają się przypadki nie­
płacenia czynszu przez osoby o wyso­
kich dochodach, w tym na przykład 
przez pracowników kopalni. Wtedy 
spółdzielnia ściąga zadłużenie bezpo­
średnio z dochodów lokatora. Jednak 
przeważającą część dłużników stanowią 
bezrobotni, emeryci i renciści i w ich 
przypadku władze spółdzielni są bar­
dziej wyrozumiałe.

SM „Rozwój”
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Roz­

wój”  jest administratorem 229 miesz­
kań. W roku ubiegłym ze spłatą czynszu 
zalegało tylko dwóch lokatorów, a sześ­
ciu innych nie spłacało kredytu miesz­
kaniowego. Prezes spółdzielni Andrzej 
Jacaszek potwierdził, że sytuacja uległa 
poprawie. Dla porównania w roku 1995 
ze spłatą czynszu zalegało dziesięciu 
lokatorów. Także w tej spółdzielni na

rych korzysta 265 rodzin (lokatorzy 
1 0 % wszystkich mieszkań).

64 lokatorów PGKiM nie płaci czyn­
szu od ponad roku. Aby umożliwić im 
jego spłatę, przedsiębiorstwo zgadza się 
na zapłacenie połowy długu, a resztę 
rozkłada na raty. Jeśli lokator zgodzi się 
na taki rodzaj spłaty, wówczas może 
korzystać z dodatku mieszkaniowego.

W ubiegłym roku PGKiM nie prze­
prowadzało eksmisji. Jednak na począt­
ku lutego sądowy finał znajdzie sześć 
rozpraw rozpoczętych jeszcze w 1995 
roku i być może wtedy zapadną wyroki 
eksmisji. PGKiM przyjmowało do swo­
ich lokali socjalnych eksmitowanych 
lokatorów spółdzielni i w 1996 roku 
założyło w sądzie 58 spraw o spłatę 
zadłużenia (dziewiętnastu lokatorów za­
płaciło), z czego w styczniu tego roku 
skierowano osiem nowych wniosków 
o eksmisję i dwadzieścia osiem o spłatę 
zadłużenia.

W zaadaptowanym na lokale socjalne 
baraku na ul. Polnej mieszka pięć ro­
dzin. Być może za kilka miesięcy osied­
lą się tam następne z wyrokami eksmisji.

AZ

NIKA
f e r  , 
DKOW

Nnanła, kradzieże, bójki

0 i w  j\ 25 stycznia na ul. Par-
n-rnW r^ o n a n o  w łam ania do bu- 

/s^fawc Podstawowej n r  2 .
1 (ieszc/ splądrowali większość po- 
V  Zen> jednak  nic nie skradzio-• ty

ks> WvCy Z 25  na 26  stycznia na 
jfyajcyz’g o le n ia  włam ano się do 
r ą  skradziono rower gór-

art°sci 400 zł.

Z 29 na 30 stycznia na ul. Armii 
Krąjowej nieznani sprawcy uszko­
dzili kłódki ochraniające k ra tę  i za­
mki przy drzwiach do apteki.

REJON
W nocy z 31 stycznia na 1 lute­

go w Koźminie (gm. Brudzew)
z odkrywki kopalnianej skradziono 
2 0 0  litrów  oleju przekładniowego 
wartości 1 .0 0 0  zł.

Wypadki
31 stycznia o godz. 13.55 

w Brudzewie na ul. Turkowskiej
kierująca rowerem w ym usiła pierw­
szeństwo na kierowcy forda fiesty. 
W wyniku wypadku pasażerka forda 
poniosła śmierć na  miejscu, a rowe­
rzystkę z obrażeniam i ciała przewie­
ziono do szpitala w Turku.

5 lutego o godz. 14.30 w Wymy- 
słowie (gm. Tuliszków) piesza n a ­
gle w targnęła n a  jezdnię prosto pod 
koła nadjeżdżającego fiata ducato.

R anną kobietę odwieziono do ZOZ 
w Turku.
W okresie od 30 stycznia do 6 lute­
go policja zatrzymała 1 1  praw jaz­
dy. Promilowy rekordzista to mie­
szkaniec Dzierżąznej (gm. Turek), 
który poruszał się rowerem mając 
we krwi 3,02 promila alkoholu.

Pożary
2 lutego w Łęgu Piekarskim 

(gm. Dobra) spaleniu uległ budy­
nek m ieszkalny z wyposażeniem. 
Przyczyną pow stania pożaru było 
zwarcie instalacji elektrycznej. S tra ­
ty  wyniosły 2 0 .0 0 0  zł.

3 lutego w Uniejowie zapaliła 
się sucha traw a  w parku.

5 lutego w Małoszynie (gm. 
Władysławów) wybuchł pożar 
w kotłowni domu mieszkalnego. 
Przyczyną pow stania pożaru było 
nieprawidłowe składowanie m ate­
riałów palnych.

?  W O JEW Ó D ZTW A ❖ Z W O JEW Ó D ZTW A
A^hin. w , . .
^hwalij; t bleSjym tygodniu radni 
£l? zhie ,  .^o ro czn y  budżet m iasta, 
p  żł. 0 acjam i liczący ponad 61

U  do 1c
lb<' <k s ip i f  . P181-03 po raz piąty 

r,°.W°'Burln °n ,hskie Targi Przemy- 
! ? e: organi-

i IT>. j ° m hska Izba Gospo-

ty0ip JlZ/ nfekcji na sali poro- 
»° 0tlego k l 0d2kieg° Szpitala Ze- 
,i?cka kio ’ety sP°dziewające się 
1 K.1,|0Wane są  do szpitali 

e 1 Słupcy Dezynfekcja
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była konieczna, ponieważ n a  oddzia­
le pojawiły się bak terie  gronkowca.

* M irosław Broniszewski, wójt Przy- 
kony, został uznany przez „Zagłębie 
Wielkopolskie” „Człowiekiem roku”.

Kazimierz Biskupi. R ada Gminy 
wybrała zastępcę wójta. Został nim 
Roman Leśniczak, jedyny kandydat 
na  to stanowisko.
S łu p c a . Zakończył się czwarty Prze­
gląd Polskich Filmów Fabularnych. 
Kinomani obejrzeli m.in. „Pannę 
N ik t” Andrzeja Wajdy, „Cwał”

Krzysztofa Zanussiego, „A utoport­
re t z kochanką” Radosława Piwowa­
rskiego i „Grającego z ta le rza” Ja n a  
Jak u b a  Kolskiego. O sta tn i dzień 
przeglądu uśw ietnił koncert M icha­
ła  Bajora i R enaty Przemyk.

Ś le s in . Podczas ostatniej sesji kilku 
radnych zgłosiło wniosek o odwoła­
nie przewodniczącego Rady W iesła­
wa Janasiew icza, zarzucając m u 
m.in. b rak  współpracy z Radą. O sta­
tecznie w głosowaniu nad wnios­
kiem jedenastu  z dw udziestu jeden  
radnych było przeciw.

Kandydaci 
do kolegium

N ad al w iele drzew  w  m ieście 
sp e łn ia  ro lę  żywych tab lic  ogłosze­
niowych. K ilka  tygodni tem u  
PG K iM  ogłosiło, że osoby w iesza­
jące , p rzyk leja jące  i przybijające 
do drzew  ogłoszenia b ę d ą  k a ra n e  
przez  koleg ium  d /  s w ykroczeń. 
M im o to, n a d a l p rzybyw a żywych 
tab lic . R edakcja  na liczy ła  ich pięć.

1997 Echo Turku



Legenda Wawrzyńca Sielskiego kaz strzelania. Było dużo rant: 
nawet kilku zabitych. Po zabf 
ciała Sielskiego odjechali doi
na. i

1 7  lu t e g o  m in ie  6 1  r o c z n ic a  s t a r c ia  p o l ic j i  
z  l u d n o ś c ią  c h ło p s k ą  b r o n ią c ą  W a w r z y ń c a  
S i e l s k i e g o  - p r e z e s a  z a r z ą d u  p o w ia t o w e g o  
S t r o n n ic t w a  N a r o d o w e g o . W  z a j ś c ia c h  
z a b i t y c h  z o s t a ł o  d z ie w ię ć  o s ó b ,  
a  k i lk a n a ś c ie  z o s t a ł o  r a n n y c h .

D la m ieszkańców  W yszyny i są ­
s iedn ich  w si W aw rzyniec S ie lsk i 
był n ie  ty lko  w łaścicielem  zam ku  
i najw iększego m a ją tk u  w  okolicy, 
a le  rów nież dobroczyńcą, nauczy­
cielem , przyw ódcą ideowym . Dob­
roczynne uczynki n a  rzecz b ied ­
nych  m ieszkańców  w si da ły  m u  
m iano  „O jca te j w ielkiej w yszyńs­
kiej rodziny”.

W aw rzyniec S ie lsk i był tak że  
posłem  n a  Sejm , je d n a k  k iedy  p re ­
zyden tem  zosta ł G ab rie l N a ru to ­
wicz, zrezygnow ał z m a n d a tu  po­
selskiego. P e łn ił ta k ż e  funkcję sę ­
dziego pokoju. M ieszkańcy  W y­
szyny  p a m ię ta ją  go głów nie jak o  
obrońcę chłopów. —Z biednymi 
dzielił się tym, co sam posiadał: 
pieniędzmi, chlebem, solą, ziemią 
pod uprawę kartofli i zboża, torfem 
na opał - m ów ią S ta n is ła w a  i K azi­
m ierz  Sm olińscy — Wawrzyniec 
był dla ludzi autorytetem. Wcielał 
w życie idee narodowe, uczył ko­
chać Boga i ojczyznę. Był praw­
dziwym Polakiem, patriotą. Orga­
nizował w remizach przedstawie­
nia, przeważnie antyżydowskie, do 
których układał teksty i wiersze. 
Sielskiego najbardziej bolało to, że 
„W Polsce Polak cierpi biedę, 
a Żyd kształci dzieci, ma sklepy, 
domy. Że Polak musi brać tobołek 
i wyjeżdżać za chłebem za granicę, 
a Żyd mówi: nasze kamienice, wa­
sze ulice”.

W yszyńscy p a ra fia n ie  n a  odsło­
nięcie ob razu  B ogarodzicy n a d a l 
śp iew ają  p ieśń  a u to rs tw a  W aw ­
rzyńca  Sielskiego: —Matko 
Najświętsza w tutejszym ob­
razie /  Ratuj nas, ratuj, 
w każdym ciężkim razie...

Do dziś n ie  zosta ły  w pełn i 
w yjaśn ione okoliczności jego 
śm ierci. Policja  p rzy jechała  
aresz tow ać  S ielskiego 
w  zw iązku  z podejrzen iam i
0 jego u d z ia ł we w cześniej­
szych n ap a d a c h  narodow ­
ców n a  ludność żydow ską. 
Rozpoczęły się  w alk i. Is tn ie ­
je  k ilk a  w ersji w ydarzeń , 
k tó re  rozegra ły  się w  pokoju 
w yszyńskiego zam ku  pod 
koniec w alk  z policją. A uto­
rem  jednej z n ich  je s t  h is to ­
ry k  - reg io n a lis ta  J a n  Ze- 
ndlew icz, a u to r  w ielu  p u b ­
likacji o W yszynie, a  w tym  
m .in . o W aw rzyńcu  S ielsk im
1 S tro n n ic tw ie  N arodow ym . 
W edług niego policjanci po 
d o ta rc iu  do drzw i pokoju 
Sielskiego, przez  o tw ór w  b a­
ryk ad z ie  w rzucili g ra n a t  
z gazem  łzaw iącym  i zaczęli 
s trze lać . Pocisk  w ystrzelony

przez po lic jan ta  A ndrze ja  Żychlę 
tra f ił  w  odurzonego gazem  S iels­
kiego, k tó ry  zm arł w  chw ilę po­
tem .

W edług innych  re lacji po w ejś­
ciu policji do osta tn iego  pokoju 
W aw rzyniec n ie  poddał się  i w  t r a ­
kcie w ym iany  s trza łów  k u la  tra f i­
ła  go w  serce i zm arł. Z n an a  je s t  
ta k ż e  pogłoska m ów iąca o tym , że 
w śród bezładnej s trz e la n in y  przez 
drzw i, ta ra su ją c e  je  p rzedm io ty  
i m eble  p ad ł s trz a ł w  k ie ru n k u  
klęczącego za  zasło n ą  i odurzone­
go gazem  W aw rzyńca Sielskiego. 
R a n a  o kaza ła  się  śm ie rte ln a .

O dm ien n ą  w ersję  p re z e n tu ją  
o s ta tn i św iadkow ie zajść z 1936 
roku: K azim ierz  i S ta n is ła w a  
Sm olińscy z W yszyny.

—Policja do Sielskiego przyjeż­
dżała dwa razy. Pierwszym razem 
przyjechali samochodami. Zatrzy­
mali się w miejscu, gdzie teraz jest 
szkoła i pieszo podeszli do zamku. 
W tym czasie ludzie ju ż  wiedzieli, 
że przyjechała policja, żeby aresz­
tować Wawrzyńca Sielskiego. To 
był poniedziałek.

Policjanci szli na zamek uzbro­
jeni, czwórkami. Tymczasem przy 
baszcie ustawili się ju ż do obrony 
chłopi z kołkami, widłami i siekie­
rami, co kto miał. Policjanci, gdy 
to zobaczyli, to stanęli, jeden z nich 
wystąpił i trzy razy powtórzył: 
„Proszę się rozejść”. A  wiara wtedy 
„hurra” i na nich. Wówczas jeszcze 
policji nie wolno było strzelać i pod 
naporem ludzi zaczęła się wycofy­

W zamku w Wyszynie wciąż wisi obraz z dziura­
mi po policyjnych kulach

wać. Chłopi nie przestawali napie­
rać, aż w końcu odpędzili policjan­
tów za stawy. Ale oni znowu za­
częli iść na zamek i tym razem było 
ich więcej. Wtedy cały zamek ob­
stawiony był ju ż  chłopami.

Policjanci bili, a chłopi zaczęli 
się bronić. Walka była zacięta. Ja 
stałem przy baszcie i krzyczałem, 
żeby bronić Wawrzyńca. W końcu 
chłopom udało się wygonić polic­
jantów za Wyszynę w kierunku 
Piorunowa. Powsiadali w sa­
mochody, chłopi jeszcze obrzu­
cali je  kamieniami i odjechali. 
Pierwszego dnia nie było niko­
go rannego. Potem przez kilka 
dni panował spokój, ale ludzie 
spodziewali się, że wrócą 
i przygotowywali się na sil­
niejszy atak.

Przyjechali w piątek, uzbro­
jeni jak wojsko. Ale chłopi też 
byli uzbrojeni. W obronie Wa­
wrzyńca Sielskiego do Wyszy­
ny przyszli ludzie z czterech 
powiatów: konińskiego, kols­
kiego, turkowskiego i kaliskie­
go. Jak stanęli we wsi to na 
dwa kilometry nic nie było wi­
dać, tylko jak słońce zaświeci­
ło błysk kos, wideł i siekier. 
Tymczasem drzwi do zamku zaba­
rykadowane były workami z  pias­
kiem.

Policjanci od razu ostro uderzyli 
na zamek. Nie mogli się dostać do 
środka, więc rozbili okna i powrzu­
cali gaz łzawiący. To jednak nie 
pomogło. Zaczęli więc rąbać drzwi 
i tak po kolei wszystko wyrzucając 
przeszli przez trzy pokoje, aż doszli 
do ostatniego. Tam był Wawrzy­
niec Sielski z  córkami: Zosią 
i Dziunią, synem Tadeuszem, gos­
posią Janką Banyszkiewicz i nau­
czycielem Marianem Kwiatkows­
kim. Wszyscy byli zapłakani od 

gazu, ale jeszcze mieli broń. 
Wawrzyniec prawdopodob­
nie (ja tam ju ż nie byłem, ale 
tak zaraz mówili ci, co wi­
dzieli) klęczał z  zaciętym p is­
toletem. Policjant, który tam 
wszedł, zabił go na oczach 
dzieci. Ten policjant nazywał 
się Żychla. Ciało Sielskiego 
zabrali do Konina, a pozo­
stałych do więzienia w Kali­
szu. Rodzina nie mogła po­
chować Wawrzyńca. Zrobiły 
to władze pewnej nocy przy 
eskorcie policji. Dopiero po 
pewnym czasie Wawrzyniec 
Sielski pochowany został na 
cmentarzu w Wyszynie.

W czasie kiedy Wawrzyniec 
ju ż nie żył, nadal trwały wa­
lki chłopów z policją. Najczę­
ściej chłopów brano między 
konie i bito pałkami. Grup­
kami zaganiali ludzi do sta­
wu (był luty, ale na. stawie nie 
było lodu). Tymczasem chło­
pów było coraz więcej i polic­
janci nie dawali ju ż sobie 
z nimi rady. Wtedy padł roz­

Pierwsze komunikaty w  ̂
mówiły, że Wawrzyniec Sielsk1 
pełnił samobójstwo. Widać 
dzili się przed światem, że 
takiego dobrego człowieka. V<h 
ro drugiego dnia sprostować 
formację.

W kilka dni po bitwie areszti 
no mężczyzn z okolicznych wsi- 
dną kobietę (przewodnicząc<T 
kobiet), biorących udział v> 
jściach wyszyńskich. Aresztom 
spędzili w więzieniu kilka mi1'

cy. Jak wracali z  więzieni0 
ludzie ze sztandarem wysri1 
nich do Jabłonnej.

H is to ria  n ie  g ła sk a ła  ro& 
W aw rzyńca Sielskiego. Je g o 0* 
- T eodor - w alczył w  powS^ 
styczniow ym . T adeusz  Sji 
(syn W aw rzyńca) po śm ierc i1 
ja k iś  czas siedz ia ł w  więzlf 
w  celi, w  k tó rej n iegdyś wię2* 
był jego dz iadek  - powstaniec- * 
czas w ojny okupanci - pod°' 
ja k  członków w ielu  innych  
szlacheckich  - zam ierza li wy''”; 
T ad eu sza  do obozu koncentń  
nego, d la tego  zaczął się ulcif 
i w stąp ił do A rm ii Krajowej' 
w ojnie za  dzia ła lność  w  AK ^ 
tra f ił  do w ięzienia. Tym  tP 
przez cz ternaście  miesięcy 
w spółtow arzyszam i celi byl* 
lerowcy, przeciw ko którym  
czył. K iedy w rócił do zam ku  ̂  
szynie, w  czasach  S ta lin o w i 
w ładze nazw ały  go k u łak iem 1 
częły szykanow ać. Rew izje i ^  
d a ty  za  zw ykłe d robnostk i (Pt
n iep o u k ła d a n ą  słom ę czy

o życie
w szystko w dzierżaw ę przyj
wi rodziny, K azim ierzow i Sm1 
sk iem u  i w yjechał n a  Ziemie 
zyskane. W rócił po dziesięć '11 
tach . Nieco później był je ^  
z założycieli w yszyńskiej „Sol1., 
ności”. Z m arł trag iczn ie  W ^  
62 la t  (jego ojciec W aw rzyni^. 
s ta ł zab ity  ta k ż e  w w ieku  6 2 1 

Do dziś w W yszynie mieS2* 
w n u k i W aw rzyńca: Andrzej , 
sk i i M arzen a  C zaja. Do dz*,j
w W yszynie nazw isko  SielS%
ja rz y  się  z dobrocią i pa tP  

Anna Za**'
m em .

Kazimierz Smoliński chętnie o po'" 
wydarzeniach w 1936 roku

V
b lachy  przy  piecu) były n a  pof?‘ 
k u  dziennym . W  końcu w ob2 

T adeusz  S ielsk i °°

ot
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K siążki w  odstaw kę
Z roku na rok spada ilość osób czytających książki. M ów ią  

0 tym nie tylko dane ośrodków  badania opinii publicznej, ale  
również biblioteczne statystyki. Podczas gdy w  1994 roku  
Miejska B iblioteka Publiczna w  Turku m iała 4 .442 czyteln ików , 
dwa lata później ich liczba spadła do 3898. M aleje także  liczba  
^ p o życzan ych  przez nich książek. W 1994 roku w ypożyczono  

.720 książek, a w  roku 1996 już ty lko 67.686.
Spadek sprzedaży książek no tu ją  także  tu rkow skie  księgar- 

n'e. Najwięcej książek kupow ało się po roku 1990, bo w tedy  
nastąpił sw ego rodzaju boom . Książki n iegdyś zakazane, 
nagle pojawiły się na księgarskich półkach. W tedy też  prywat- 
ne księgozbiory staw ały się coraz obszerniejsze i bogatsze.

Czytelnictwo i zakupy książek w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Turku
Rok C zyteln icy W yp o życzen ia Zaku py

_ _ 1 9 9 2 3 .6 9 9 7 7 .6 6 3 2 .4 1 5

_ _ 1 9 9 3 4 .1 4 9 7 8 .8 1 3 2 .4 3 4

_ J 9 9 4 4 .4 4 2 8 1 .7 2 0 1.671

___ 1995 4 .1 6 3 7 2 .6 3 3 1 .243

1996 3 .8 9 8 6 7 .6 8 9 1 .977

(Ilość czytelników z 1996 roku odpowiada stanowi sprzed sześciu lat)

Biblioteki
MBP w T urku  m a dwie fi- 

!le: n r 2 na  Os. Spółdzielców 
nr 4 na  Os. Wyzwolenia, 

^iedzibę biblioteki dla doros- 
ych przy uj Piłsudskiego co- 
z>ennie odwiedza około 1 0 0

°sób. 2.650 czytelników MBP 
młodzież ucząca się, w  wie­

ku od 7 do 24 la t. Pozostali 
(•1248 osób) to  czytelnicy 
w wieku od 24 do 80 lat.

Według W andy Grzeszkie- 
wicz dyrektora MBP, 
lodząca  do
dzież

przy- 
biblioteki mło- 

'“'*oz zainteresow ana je s t głó­
wnie obowiązkowymi lektu- 
ran>i szkolnymi i l ite ra tu rą  
związaną tem atycznie z zada- 
nymi pracam i domowymi.
^zęste są  tak ie  sytuacje, że do 
biblioteki wchodzi dziecko 
1 jnż z progu pyta „ Je s t k siąż­

ka...” i tu  wym ieniane są  ty tu ­
ły lek tu r lub „Czy je s t coś o...” 
i czytane są  tem aty  zadanych 
wypracować. Jeśli nie ma 
oczekiwanych pozycji, to z re ­
guły uczeń wychodzi, naw et 
nie spoglądając na  bibliotecz­
ny księgozbiór. Najczęściej 
tak  robią dzieci w -wieku od 11  
do 15 lat. Jeśli chodzi o ga­
tunk i literackie, to chłopcy 
w wieku 13 -1 5  la t  najczęściej 
czytają lite ra tu rę  popularno - 
naukową, natom iast dziew­
częta w tym  sam ym  -wieku 
najchętniej by czytały rom an­
se „H arleąu ina”. Osoby s ta r­
sze, szczególnie panie, przy­
chodzą do biblioteki rzadziej 
(raz w miesiącu), ale za to 
jednorazowo wypożyczają 
więcej książek. Jeszcze k ilka­
naście miesięcy tem u dorośli 
czytelnicy najczęściej czytali

ta n ią  sensację i rom anse. Te­
raz zauw aża się wyraźny 
zwrot w k ierunku  lite ra tu ry  
ambitniejszej. Ponadto w czy­
teln i przy MBP je s t stały  do­
stęp do prasy. Korzystają 
z niej najczęściej ucznio-wie 
i studenci.

W szystko wskazuje na  to, 
że spada zainteresowanie 
książką. Z obliczeń MBP wy­
nika, że tylko 12,7% miesz­

kańców T urku czy­
ta  książki. Na jed­
nego czytającego 
przypada 17,4 ksią­
żek. W anda Grze- 
szkiewicz mówi, że 
nie m a racjonalne­
go wytłum aczenia 
tak  niskiego pozio­
m u czytelnictwa. 
Nie można tego wy­
tłumaczyć brakiem  
dostępu do książki. 
Zarówno czytelnia, 
ja k  i biblioteka je s t 
czynna codziennie, 
a godziny otwarcia 
dostosowane są  do 
potrzeb czytelnika. 

Co roku też MBP zakupuje 
nowe pozycje książkowe. 
W 1996 roku średnia cena

zakupionej książki wyniosła 
8,80 zł. Poza tym  pani dyrek­
to r zaznacza, że coraz wdęcej 
osób m a w swoich domach 
pokaźne księgozbiory.

Księgarnie
Od właściciela dwóch naj­

większych księgam i w T urku
- „B estseller” - dowiedzieliś­
my się, że w obu sklepach 
znajduje się ponad 3.000 po­
zycji książkowych, co stanowi 
ponad 16 tys. egzemplarzy. 
Średnio rocznie ukazuje się 
50 tys. tytułów. 55% tej liczby 
stanowi nadprodukcję ksią­
żek. P an  Andrzej Ja re k  mówi, 
że daje się zauważyć grupy 
społeczne czytające (w czołó­
wce są  oczywiście nauczycie­
le), ale ogólne zubożenie in ­
teligencji zmniejszyło w osta­
tnich latach  popyt na  książki. 
—Statystyczny Polak rocznie 
wydaje na książki tylko 8 do­
larów, a Niemiec 120 dolarów
- mówi pan  Andrzej.

Z doświadczeń księgarza 
wynika, że najgorzej się 
sprzedaje filozofia i współcze­
sna proza poważna. Andrzej 
Ja re k  mówi: — Upadla wielka 
humanistyka, wielka histo­
riografia. Jeszcze niedawno 
popularna była Danielle Steel 
(wydano około 40 tytułów tej 
autorki), teraz ten typ litera­

tury jest coraz mniej poczytny. 
Przed laty popularna była se­
ria Plus minus z „Biblioteki 
Myśli Współczesnej”, teraz 
sprzedajemy tylko kilka sztuk 
tej serii miesięcznie. Nie 
sprzedają się także biografie 
sławnych ludzi. O statnio na ­
tom iast bardzo dużym powo­
dzeniem cieszyło się „Samole- 
czenie m etodą B.S.M.” P iotra 
Lewandowskiego - „Bestsel­
le r” sprzedał około 1 .0 0 0  eg­
zem plarzy tej książki. Poza 
tym  nadal dużym powodze­
niem cieszą się słowniki, en­
cyklopedie, poradniki i pod­
ręczniki. Te ostatn ie stano­
w ią poważny procent obrotu 
księgam i.

Ale posiadanie podręczni­
ków je s t obowiązkowe. N ato­
m iast przy lekturach (nawet 
tych obowiązkowych) uczeń 
może pokombinować. Za­
m iast sięgnąć po książkę, 
uczniowie oglądają kasety  
z filmami. Kolejność może być 
następująca. Najpierw  sp ra­
wdza się w wypożyczalni wi­
deo czy je s t tam  dany film, 
potem  pozostaje jeszcze ewen­
tualn ie  „bryk” - streszczenie 
lek tury  sprzedaw ane w kios­
kach jako legalna ściąga. I na  
końcu tych poszukiwań znaj­
duje się dopiero biblioteka 
i księgarnia.

Anna Zawadka

Czytelnictwo w rejonie turkowskim

Gmina Biblioteki
Ruchome

punkty
biblioteczne

Czytelnicy Wypożyczenia
Procent czytających 
w stosunku do liczby 

mieszkańców
Brudzew 2 10 1.387 21.015 21,5%
Dobra 3 1 814 18.402 12,2 %
Kawęczyn 2 8 1.011 12.704 18,1 %
Malanów 2 — 833 20.248 13,0%
Przykona 2 7 877 13.152 20,0 %
Świnice W. 2 — 659 14.348 14,1 %
Tuliszków 3 — 1.002 23.661 9,4 %
Turek 1 — 339 12.981 5,2 %
Uniejów 4 — 951 21.658 11,3%
Władysławów 3 1.155 15.943 15,0%
(5,2% czytelnictwo w gminie Turek nie odzwierciedla rzeczywistości, ponieważ gmina ma tylko jedną bibliotekę 
w Słodkowie. Powoduje to, że oddaleni od Słodkowa mieszkańcy gminy najczęściej korzystająz bibliotek w Turku)

Nię w, ■ 1
ć2v>v. , a ‘ racji starożytny 

Filozof- Cyceron, któ- 
tniZnad dwa tysiące lat temu 
jest pow*edzieć, że „Historia 
c*yci^Uczycielką”, a nie nau- 
gólm Jest historykiem, szcze- 
tit6rJJaklm ->ak mói  „psor”, 
nutner^?e słrachu myliły się 
Uióty y Ajazdów przewodniej 
a Rat-?S Lliy (PZPP jeszcze), 
fynien k°jarzył tylko z Cha- 

llistnrir.
^y c ie lh  U n ie  Jest J uż  n a u ~ 

9 tycia, bo kto ma czas
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by patrzeć w przeszłość, kiedy 
brak czasu, by przyjrzeć się 
teraźniejszości ? Tylko monar­
chiści wzdychają do czasów 
dawno minionych i z uwagą 
wpatrują się w dzień dzisiej­
szy, z  nadzieją wciąż szukając 
oznak powrotu moralności.

Biedny jednak ten, kto 
chciałby współczesną rzeczy­
wistość zrozumieć. A już god­
ny politowania, kto chciałby 
się dzięki niej czegoś nauczyć.

Za Dobrych Czasów Monar­
chii - pan i władca w jednej 
osobie decydował o życiu 
i śmierci, chwale i zapomnie­
niu swoich poddanych. Mógł 
wynosić na piedestał zdol­
nych, mądrych i wiernych mu 
poddanych. Mógł też skracać

o głowę zdolnych, mądrych, 
ale nazbyt ambitnych. Ci pier­
wsi stawali się ludźmi majęt­
nymi, majątki tych ostatnich 
przepadały na rzecz władcy.

Dziś, czego uczą nas ostat­
nie zmiany na szczytach Wła­

- aby zostać ministrem, trzeba 
być członkiem partii opozycyj­
nej
- aby przestać być ministrem, 
trzeba odnosić same sukcesy
- aby dostać order, trzeba być 
albo ministrem, który został

Szczęśliwy naród
dzy Naszej Kochanej, do 
wdrapania się na szczyt po­
trzebna jest przede wszystkim 
ambicja i autoreklama, a do 
stoczenia się w otchłań poli­
tycznego niebytu: nazbyt wy­
bujała ambicja i zła autore­
klama.

O pieniądze zaś każdy musi 
martwić się sam.

Młodzi podglądacze telewi­
zyjnego życia politycznego, 
którzy jeszcze chcą wyciągnąć 
jakieś wnioski z tego, co oglą­
dają, mogą dojść do skądinąd 
zaskakujących wniosków, że:

usunięty ze swego stanowis­
ka, albo ministrem, który zo­
stał obrzucony jajkami
- aby narazić skarb państwa 
na utratę 100 min dolarów 
bez konsekwencji prawnych, 
należy być ministrem
- aby zatrudnić w pracy znajo­
mego defraudanta, który 
znów będzie „kombinował”, 
należy być ministrem
- aby umówić się na spotkanie 
z nie żyjącym już, malarzem, 
trzeba być ministrem
- aby ukryć się przed prokura­
turą, będąc ściganym listem

gończym, wystarczy być wice­
ministrem
- aby przekroczyć granicę nie 
zatrzymując się na przejściu 
granicznym, wystarczy być 
wiceministrem 
•aby zostać ambasadorem na­
szego państwa trzeba być 
„zmęczonym Polską”, a znajo­
mość kraju, do którego jest się 
wysyłanym nie jest konieczna.

Cóż, można mieć tylko na­
dzieję, że nauka pójdzie w las. 
Na koniec już sam, skoro tekst 
ten zacząłem od filozoficznego 
stwierdzenia, zakończę go tak 
samo. Otóż Monteskiusz miał 
powiedzieć (co na to Chińczy­
cy?), że „Szczęśliwy jest na­
ród, którego historia jest nud­
na”. Czego Szanownym Pańs­
twu życzę.

Błazen Waszego Władcy
PS. W następnym tygodniu: 
co „mogą” wójtowie i bur­
m istrzowie szczególnie 
nam bliscy.

Echo Turku
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L udzie są omylni i lekarze są omylni 
Pomyłki lekarzy kosztują jednak 
dużo, gdyż w grę wchodzi nasze zdro­

wie i życie. Czy lepiej opłacani lekarze na 
kontraktach, którzy nie musieliby pracować 
na dwóch czy trzech etatach, nie popełnili­
by tych błędów?

Porażka medycyny 
Wieczorem 30 marca 1995 r. rodzice 

wezwali pogotowie do Anny B. Przyjechał 
młody lekarz. Obejrzał pacjentkę i uznaw­
szy, że dziewczyna jest pod wpływem ja ­
kichś środków odurzających, odmówił za­
brania jej do szpitala. Chora jednak prosiła, 
by udzielić jej pomocy - mówiła o okrop­
nym, nasilającym się bólu głowy. Rodzice 
zaś zapewniali, że córka nigdy nie zażywa­
ła żadnych narkotyków. W tej sytuacji le­
karz dał się przekonać, przewiózł dziewczy­
nę do specjalistycznego szpitala. Poddano ją  
płukaniu żołądka, nie stwierdzono ani prze­
dawkowania żadnych leków, ani obecności 
narkotyków. Stan pacjentki się pogarszał, 
przewieziono ją  zatem do innego szpitala - 
lekarze podejrzewali zapalenie otrzewnej lub 
ciążę pozamaciczną. Badania wykluczyły o- 
bie te możliwości, a dziewczyna następne­
go dnia straciła przytomność i nie odzysku­
jąc jej zmarła.

Sekcja wykazała, że poza gwałtownym 
spadkiem ciśnienia tętniczego u Anny B , na­
stąpiło uszkodzenie licznych narządów we­
wnętrznych. Rodzice Anny B. żądają od po­
gotowia 40 tys. zł odszkodowania uważa­
jąc, że ich córka zmarła na skutek zaniedbań 
służby zdrowia. W trakcie hospitalizowania 
chorej, co wykazał rzecznik odpowiedzial­
ności zawodowej, nie pobrano materiału do 
badań toksykologicznych, nie przeprowa­
dzono wszystkich badań diagnostycznych i

P rawie połowa z nas najczęściej robi 
zakupy na okolicznych bazarach i 
rynkach. Po pierwsze ceny są tam 

niższe, po drugie drobni handlowcy posia­
dają dość duży wybór towarów. W duże 
mrozy jednak lepiej unikać zakupów pra­
wie „pod gołym niebem”. Niskie tempera­
tury mogą spowodować, że produkty spo­
żywcze zmienią swój naturalny kolor, a kos­
metyki utracą pożądane działanie. Mróz 
może także zaszkodzić zwykłym bateriom, 
nabiałowi, warzywom i owocom, zwłaszcza 
tym cytrusowym. Nie najlepiej niskie tem­
peratury znosi żywność. Chociaż nie roz­
wijają się w niej bakterie (tak jak podczas 
upałów) i tylko w ekstremalnych przypad­

nie leczono wstrząsu organizmu Nie udało 
się odpowiedzieć na pytanie, dlaczego mło­
da dziewczyna nagle zmarła. Prokuratura 
prowadziła postępowanie, ale lekarzom nie 
przedstawiono żadnego zarzutu. Zakład me­
dycyny sądowej na polecenie prokuratury wy­
dał ekspertyzę, wykluczającą błąd w sztuce i 
niestaranność w leczeniu. „Porażka medycy­
ny" - tak jest traktowany przypadek Anny B.

Igła w sercu
Pani J. K. przeszła operację serca i przez 

wiele miesięcy czuła się dobrze. Pewnego 
pięknego dnia kobieta została z banalnych 
powodów skierowana na prześwietlenie klat­
ki piersiowej. Jakież było zdumienie radio­
loga, kiedy rutynowy rentgen wykazał, iż w 
sercu pacjentki tkwią dwie igły! Dobrze ob­
rośnięte, jako że operacja miała miejsce ja­
kiś czas temu, rzeczywiście nie przysparza­

ły pani J. K. dolegliwości. Lekarze kardio­
lodzy przekonują, że właściwie dawna pa­
cjentka nie jest narażona na żadne negaty­
wne skutki z powodu pozostawienia igieł w 
sercu, bowiem obie ładnie się otorbiły. Kło­
pot mogłaby mieć wówczas, gdyby poddała 
się rezonansowi magnetycznemu - ale też nie 
wiadomo, czy nawet wtedy „igły by ruszy­
ły". Trudno jednak dziwić się osobie z dwie­
ma igłami w sercu, że czuje się z lekka nie­
swojo...

W styczniu br. w rzeszowskim szpitalu 
zmarła 59-letnia pani A. B. Wykonano sek­
cję zwłok. Patologiem zapewne wstrząsnął 
widok, jaki zobaczył po otwarciu jamy brzu­
sznej zmarłej pacjentki. Wewnątrz znajdo­
wała się „niespodzianka" w postaci... chu­
sty chirurgicznej. Chusta została zapewne 
zapomniana i zaszyta podczas operacji, któ­
rą pani A. B. przechodziła wcześniej w Lub­
linie. Chora kobieta żyła ze szmatą w brzu­
chu pięć lat.

Może odszkodowanie?
Krakowski Sąd Wojewódzki zasądził 12,4 

tys. zł odszkodowania dla Łukasza M., któ­
remu wszczepiono żółtaczkę. Płacić będą so­
lidarnie dwa krakowskie szpitale (a raczej 
Skarb Faństwa), w których przebywało w 
1991 r. kilkumiesięczne wówczas dziecko. 
Gdy choroba się ujawniła, niemowlę siedem 
miesięcy musiało pozostać w szpitalu. We­

dług biegłych, w przyszłości wszczepiona żół­
taczka może zwiększyć ryzyko zachorowa­
nia chłopca na marskość wątroby lub jej sa­
moistny nowotwór. Odszkodowanie nie wy­
daje się wysokie. Sąd jednak zastrzegł, że 
skutki choroby Łukasza, które mogą ujawnić 
się w przyszłości, szpitale ponoszą prawną 
odpowiedzialność. Niewiele osób decyduje 
się na zaskarżenie lekarzy, jeszcze mniej 
spraw bywa ostatecznie rozstrzyganych.

Odszkodowania żąda też rodzina 58- 
letniego chorego na cukrzycę mężczyzny z 
Bydgoszczy. Dwaj młodzi lekarze, którzy 
przyjmowali go w grudniu ub. r. w szpitalu, 
nie zastosowali właściwego leczenia. Cho­
ry został przywieziony do szpitala przez po­
gotowie, by po kilku godzinach bezskute­
cznego oczekiwania na pomoc znaleźć się z 
powrotem w domu. Następnego dnia znów

znalazł się w szpitalu i znów - wrócił do do­
mu, choć czul się bardzo źle i skarżył na bó­
le serca. Dopiero lekarz z innej placówki, 
podczas następnego wezwania, rozpoznał 
powagę schorzenia. Na ratunek było jednak 
za późno i chory zmarł

Martwa ciąża
Pani S. M. trafiła do szpitala z rozpozna­

niem „poronienie zagrażające". Lekarka w 
izbie przyjęć nie miała ochoty przyjąć ko­
biety na oddział. Pacjentka zażądała, by pa­
ni doktor wpisała na skierowaniu, że hospi­
talizacja jest zbędna. „Tego to nie napiszę" - 
oznajmiła lekarka i pani S. M. trafiła na łóż­
ko. Była środa. W piątek zrobiono USG i 
stwierdzono, że ciąża jest martwa. Zabieg 
usunięcia martwej ciąży zaplanowano na po­
niedziałek. Kobieta wypisała się ze stołe­
cznego szpitala na własne żądanie. Zrobił do­
datkowe badania prywatnie. Dziś „martwa 
ciąża" ma 10 lat. A pani S. M. zastanawia 
się czasem, czyjej dwie wcześniejsze ciąże, 
również uznane za martwe i wyskrobane, 
rzeczywiście takimi były. Nie są to przyjem­
ne rozważania. Nikt nie jest nieomylny, ale •

Szmata w brzuchu

kach może zaszkodzić, staje się po prostu 
niesmaczna. Z produktów mlecznych jedy­
nie masło dobrze znosi ujemne temperatu­
ry (nawet do minus 35 stopni C). Jogurty, 
sery, napoje mleczne najlepiej „czują się"

Zimowe bazary
w temperaturze od 0 do plus 5 stopni Ł 
Przemrożenie łatwo poznać po świecący* 
kryształkach. Co prawda, nie zmieni sić'' 
nich ilość węglowodanów, białka i tlu' 
szczów, ale to już nie będą te same produk 
ty. Zmieni się ich konsystencja i staną S1‘ 
nieapetyczne - twierdzą pracownicy Insi)' 
tutu Mleczarstwa.

Warzywa marzną w różnych tempem 
turach. Pomidory np przemarzną już pr/' 
minus 2 st. C, cebula dobrze zniesie tw'v* 
minus 15. Jeśli na warzywach nie widać11 
znak działania mrozu, to można je kup|C 
mówi doc. dr hab. Jan Runtpel z InstytulLl 
Warzywnictwa w Skierniewicach. Wat?) 
wom szkodzi nie tyle niska temperatura.1* 
jej zmiany - dodaje Również owoce m31® 
swoje optymalne temperatury. Mróz sp(J 
wia, że skórka na jabłkach staje się pom3* 
szczona, na bananach brunatnieje, owoc* 
zotyczne po odmarznięciu szybciej 
Wszystkie tym samym stają się niesmacż'1* 
Mrozy znosi źle również większość kosi''* 
tyków i wyroby chemii gospodarczej ^
zimowym bazarze bez obaw możemy k3

pić proszek do prania, pastę do zębów i P̂ J 
do mycia naczyń. Ale już emulsyjne pm



Video hity ♦  Video hity ❖
„ P o d e jrz a n i" , th r i l le r  USA

Po pożarze na statku policja znajduje 
ciała 27 zastrzelonych mężczyzn. Jedyny­
mi świadkami wypadku sa ciężko popa­
rzony gangster pochodzenia węgierskie­
go i kaleka Verbal, przestępca znany w 
Nowym Jorku. Agent specjalny David Ku- 
jan rozpoczyna śledztwo od przesłucha­
nia Verbala. Sześć tygodni wcześniej po­
licja nowojorska aresztuje piec osób po­
dejrzanych o udział w kradzieży ciężarów­
ki szmuglujacej broń. Zwolnieni z braku 
dowodów, rozpoczynają serie dobrze za­
planowanych napadów. Na czele grupy 
stoi Dean Keaton, wspólnie z Verbalem. 
W Los Angeles stykają się z Kobayasi, 
tajemniczymi wysłannikiem potężnego 
mafijnego gangstera Keysera Sose. To 
właśnie legendarny Sose zaaranżował 
spotkanie całej piątki w celi, a teraz pro­
ponuje ryzykowna akcję, która może przy­
nieść im do podziału 91 milionów dola­
rów

Video hity ❖  Video hity
„N ix o n " , obyczaj USA

Reż. 01iver Stone. Wyst. Anthony 
Hopkins, Joan Allen, Ed Harris, Bob Hos- 
kins, Paul Sorvino, James Woods. Film o- 
powiada o życiu 37 prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Richarda M. Nixona, je ­
dynego w historii, który sam musiał zre­
zygnować z tej funkcji. Przedstawia on nie 
tylko biografię znanego człowieka, ale ró­
wnież dzieje Ameryki XX wieku.
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Grypa
Corocznie o tej porze większość naszej 

Populacji narażona jest na atak wirusa gry- 
Py; Jego skuteczność i sile możemy jednak - 
dzięki starym przepisom - znacznie osłabić 
Oto one:

* nigdy nie przechladzamy nóg, zawsze 
wkładamy suche i ocieplone obuwie;

* codziennie pijemy miksturę złożona z 
soku z cytryny i miodu;

* trzy razy dziennie wypijamy po jednej 
•yżeczce syropu z cebuli;

* na gole ciało wkładamy ubranie z czy­
stej wełny, uaktywniające krążenie;

* zapobiegav'czo przegryzamy na kola­
że  ząbek czosnku;

* na czczo wypijamy miód rozpuszczo- 
nY poprzedniego dnia wieczorem w niewiel­
kiej ilości wody.

Bywa jednak, że atak choroby jest tak sil- 
oy, iż wirus mimo wszystko przejdzie do na- 
szego organizmu. Wówczas radzimy pójść 
tło lekarza. Pamiętajmy, że grypa bywa
zdradliwa.

tło płukania raz zamarznięte nigdy nie od­
zyskają swoich właściwości. Z kosmetyków 
toroźna zimę najlepiej znoszą mydlą. Po­
zostałym szkodzi nawet krótkotrwałe prze­
chowywanie poniżej minus 5 st.C.Kremy, 
mleczka i balsamy to produkty na bazie wo­
dy i oleju. Przy niskich temperaturach wo­
da zamarza i rozkładają się substancje czyn- 
t'e. Nie działają witaminy, kolagen ani ela- 
styna - twierdzi pracownik łódzkiej Polle­
ny Ewy. Podobnie wygląda sprawa z tom­
kami. Co gorsza, czy kosmetyk zamarzł 
trudno rozpoznać. Tylko czasem kremy na­
wilżające wyglądają po otworzeniu jak... 
zsiadłe mleko.

Żeby zamrożenie nie miało wpływu na 
działanie sprzętu elektronicznego, należy 
Przestrzegać pewnych zasad. .Jeżeli np. te­
lewizor lub wieża stały na mrozie lub prze­
wożono je wychłodzonym samochodem, 
nie wolno ich uruchamiać natychmiast po 
Przewiezieniu do domu. Najlepiej sprzęt o- 
grzewać stopniowo, a włączyć dopiero po 
całkowitym ogrzaniu - wyjaśnia pracownik 
serwisu jednego z producentów. Im więk-
szy mróz, tym dłuższy okres aklimatyza­
cji.

. Jeśli koniecznie na bazarze musimy ku- 
P‘ć baterie, to niech będą to baterie alkali­
czne, które mogą pracować nawet przy tem­
peraturze minus 25 st. C. Baterie zwykle 
kwasowo-węglowe) należy przechowywać 

w temperaturze wyższej n iż0  stopni.

- uformować z ciasta kulę, włożyć do po­
sypanej mąką miseczki i umieścić w chło­
dnym miejscu na co najmniej pół godziny w 
przypadku ciasta serowego i 12  godzin w 
przypadku ciasta śmietanowego. Ciasto 
śmietanowe dobrze jest zawinąć w serwet­
kę i włożyć do zimnej wody na cala noc;

- rozwałkować na stolnicy posypanej mą­
ką na grubość pól centymetra i formować 
dowolne wyroby;

- uformowane wyroby układać na blasze 
(blachy nie trzeba smarować tłuszczem, bo 
ciasto zawiera go dość dużo i nie przywiera 
do formy podczas pieczenia);

- wstawić do gorącego piekarnika i piec
na zloty kolor w temp. 250 “ C przez 15-30
minut w zależności od wielkości wyrobów.

Ciasto pólfrancuskie drożdżowe składa 
sie podobnie jak ciasto francuskie z dwóch 
elementów - z ciasta podstawowego i tłu­
szczu. Ciasto podstawowe stanowi ciasto 
drożdżowe. Tłuszcz nakłada się na rozwał­
kowane ciasto w postaci cienkich płatków

C iasta pólfrancuskie

ko do smarowania, gruby cukier kryształ do 
posypania rogalików, tłuszcz do przygotowa­
nia blachy.

Odłożyć 5 dag masła roślinnego, a resztę 
posiekać z maka, śmietana roztarta z droż­
dżami, z żółtkami i cukrem pudrem. Za­
gnieść ciasto, krótko wyrabiając. Zostawić 
ciasto w ciepłym miejscu do wyrośnięcia. 
Jabłka obrać, usunąć gniazda nasienne, po­
kroić w cząstki obsypać cukrem i cukrem 
wanilinowym. Jeśli lubimy, można także lek­
ko oprószyć mielonym cynamonem. Wyro­
śnięte ciasto rozwałkować na stolnicy posy­
panej maka na grubość 0,5 cm i pokroić w 
kwadraty o boku 10 cm. Stopionym tłu­
szczem posmarować każdy kwadrat, ułożyć 
na każdym kwadracie przygotowane cząstki 
jabłek i zwijać ciastka po przekątnej, formu­
jąc półksiężyce. Blachę posmarować cien­
ko tłuszczem i układać na niej w odstępach 
rogaliki. Posmarować każdy rogalik roztrze­
panym jajkiem i posypać cukrem kryszta­
łem. Kiedy podrosną, wstawić do dobrze na­
grzanego piekarnika i piec na jasnozłoty ko­
lor.

Jabłka można zastąpić cząstkami brzos­
kwiń z syropu lub dowolną konfiturą, dże­
mem, marmoladą itp.

C iasta pólfrancuskie swoim wyglądem 
i smakiem niewiele różnią się od ciast 
francuskich, o których napiszę za ty­

dzień. Są za to łatwiejsze do sporządzania i 
mniej pracochłonne. Podobnie jak z ciast 
francuskich wypieka się z ciast półfrancus- 
kicli rogaliki, pierożki, paszteciki, babeczki, 
paluszki, rurki i inne ciasteczka, a także na- 
poleonki.

Wyróżnia się ciasta pólfrancuskie śmie­
tanowe, serowe i drożdżowe.

Ciasta pólfrancuskie serowe i śmietano­
we mają skład surowcowy podobny do ciast 
francuskich. Również nie dodaje się do tych 
ciast cukru, a ich smak wyrównuje nadzie­
nie i lukier lub cukier puder, stosowany do 
wykończenia gotowych wyrobów. Do ciast 
tych dodaje się mało jaj, a dużo tłuszczu (w 
proporcji do ilości mąki ok. 1:1). Od ciast 
francuskich różnią te ciasta technika wyko­
nania i dodatek śmietany lub sera białego. 
Ciasta serowe i śmietanowe sporządza się 
tak samo jak ciasto kruche. Ciasto serowe 
po zagnieceniu trzeba oziębić przez 30 -60  
minut. Ciasto śmietanowe należy poddać 
schłodzeniu przez dłuższy czas (wtedy cia­
sto dojrzewa).

Sporządzając ciasto pólfrancuskie sero­
we lub śmietanowe należy wykonać nastę­
pujące czynności:

- dokładnie posiekać na stolnicy tłuszcz 
z mąka;

- dodać do mąki z tłuszczem żółtka, jaja, 
zmielony ser lub śmietanę i wymieszać skła­
dniki najpierw nożem, a później zagnieść cia­
sto krótko, aby nie rozgrzać ciasta dłońmi, 
bo wówczas ciasto przykleja się do dłoni;

lub stopiony rozsmarowuje się na cieście i 
po złożeniu ciasta wałkuje się je.

Szczegółowa kolejność czynności przy 
sporządzaniu ciasta pólfrancuskiego droż- 
dżowego przedstawia się następująco:

• przygotowanie ciasta drożdżowego o 
dość gęstej konsystencji i pozostawienie go 
do wyrośnięcia;

- rozwałkowanie ciasta drożdżowego w 
prostokąt o grubości 1-1,5 cm;

- rozsmarowanie miękkiego tłuszczu lub 
rozłożenie tłuszczu na 2/3 powierzchni cia­
sta;

- złożenie ciasta na trzy części strona bez 
tłuszczu do środka, zlepienie brzegów pal­
cami i wątkowanie ciasta w jednym kierun­
ku;

- w podobny sposób rozsmarowanie tłu­
szczu, składanie i wałkowanie jeszcze dwa 
razy;

- pozostawienie trzykrotnie wałkowane­
go ciasta do wyrośnięcia;

- rozwałkowanie wyrośniętego ciasta na 
grubość pól centymetra i formowanie wy­
robów;

- ułożenie wyrobów na posmarowanej 
tłuszczem blasze w odstępach 3 cm i pozo­
stawienie do ponownego wyrośnięcia;

- wstawienie do gorącego piekarnika i 
pieczenie w temp. 250“ C na złoty kolor.

Pólfrancuskie rogaliki z jabłkami
4 szklanki mąki, 2 żółtka, łyżka cukru pud­

ru, szczypta soli, 25 dag masła roślinnego, 
szklanka gęstej śmietany, 5 dag drożdży, 6 
jabłek, łyżka cukru, cukier wanilinowy, I ja j -

Zasady konkursu „Pieczemy z Echem” 
Zbliżamy się do końca prezentacji ciast 

konkursowych. Za tydzień wydrukowany będzie 
ostatni kupon konkursowy. Każdy wypełniony 
kupon i dostarczony do redakcji zwiększa szanse 
wylosowania nagrody.

Wśród wszystkich uczestników konkursu 
(wystarczy nawet I kupon) wylosowanych będzie 
trzynaście osób. z których każda przygotuje je ­
den rodzaj ciasta. Wszyscy finaliści otrzymają 
atrakcyjne nagrody, a nagrodę główną - kuchen­
kę mikrofalową otrzyma aulotfika) najlepszego 
wypieku.

Pytanie konkursowe: Do jakich ciast 
są podobne ciasta pólfrancuskie?

K U PO N  K O N K U R SO W Y  n r  ( ó )

(miejsce na odpowiedź)

(imię i nazwisko)

(adres)

Ciastkarnia PSS „Społem" 
poleca swoje wyroby



Pacześna (4), Justyna Kwiatko­
wska (5).

Zwycięzcy otrzym ali dyplomy i na ­
grody (rakietk i do tenisa, koszulki, 
kasety  magnetofonowe, piłeczki, 
długopisy) ufundowane przez Ognis­
ko TKKF „Tęcza”. Podczas całego 
tu rn ie ju  panowała miła, koleżeńska 
atm osfera, choć często toczono zacię­
te  i wyrównane pojedynki.

(art)

F e r ie  z  TKKF
Przez pięć godzin grało w ten isa 

stołowego 48 dziewcząt i chłopców 
z k las V —VIII podczas tu rn ie ju  zor­
ganizowanego przez TKKF „Tęcza”. 
Rozgrywki prowadzono pucharowo 
i system em  „każdy z każdym ”. W su­
mie rozegrano 78 spotkań.

W kategorii chłopców klas V—VI 
zwyciężył Przemysław Marci­
niak, pokonując w finale Andrzeja 
Szymanowskiego. W meczu o trze­
cie miejsce Przemysław Gajewski 
zwyciężył Krystiana Siwka.

W kategorii chłopców klas 
V II—VIII najlepszym był Marcin 
Wiśniewski. Drugie miejsce zajął 
Maciej Tomkiewicz, trzecie Sła­
womir Marciniak, a czwarte Ma­
teusz Ruta.

Dziewczęta k las V—VIII grały 
wspólnie. Pierwsze miejsce zajęła 
Agnieszka Krysztoforska, a czte­
ry kolejne: Danuta Górecka (2), 
Anna Werbińska (3), Agnieszka

K oleżeńska atm osfera

Szesnastka najlepszych tenisistek i tenisistów turnieju

R eprezentacja Szkół Ponadpodstawowych prowadzona przez Jacka Zycha

W K U  
mistrzem ligi

R ozgryw ki am ato rsk ie j ligi te n i­
sa  stołowego w kroczyły w  decydu­
ją c ą  fazę. Ja k o  p ierw sza  zakoń­
czyła rozgryw ki d ru ży n a  W KU po­
konu jąc  w  o s ta tn im  sp o tk an iu  
S un  G ard en  2:0 i zapew niając  so­
bie ty tu ł m istrzow sk i. Pozostałym  
drużynom  pozostało do ro zeg ran ia  
jeszcze k ilk a  meczów.

W  o sta tn io  rozegranych  sp o tk a ­
n iach  zw yciężali faworyci. TK K F 
„G órn ik” pokonał w  se tach  2:0 
Zespół Szkół Zawodowych i O krę­
gow ą S półdzieln ię  M leczarską, 
T K K F „E lek tro n ” rów nież 2:0 Re­
p rezen tac ję  Szkół P o n ad p o d sta ­
wowych, a  T K K F „Tęcza” Zespół 
Szkół Rolniczych. D rużyna  OSM, 
w  k tó rej d rzem ią  duże możliwości 
n a d a l zawodzi. P rz e g ra ła  m iędzy 
innym i 1:2 z ZSZ.

„W eronika”
druga

MKS „Tu r” Turek i UKS  
„Tró jka” byli organizatoram i 
halowego turnieju piłki noż­
nej dla uczniów  klas V - V I  
oraz VII -V III, w  którym wzięło  
udział dziesięć drużyn.

Do rozgryw ek w  m łodszej g ru ­
pie wiekowej zgłosiły się cztery  
d rużyny . Zwyciężył FC „T om ar” 
w ystępu jący  w składzie: Andrzej 
Szymanowski, Łukasz Filas, 
Robert Zbytniewski, Rafał 
Pietraszek, Przemysław Sule­
ja, Jarosław Kurzawa, Tomasz 
Malczewski, Marek Teskows- 
ki. D rugie m iejsce zają ł FC  „Ju - 
w e n tu s”, trzecie  FC  „B ocian”, 
a  czw arte  „A jaks”.

N ajlepszym  p iłkarzem  w ybrano  
Łukasza Przybylskiego — Ju -  
w en tu s, najlepszym  b ram k arzem  
Andrzeja Szymanowskiego
— T om ar, a  k rólem  strzelców  zo­
s ta ł Robert Zbytniewski (7 goli) 
rów nież z T om aru .

W  rozgryw kach s ta rsze j g rupy  
uczestn iczyło  sześć drużyn . N a jle ­
psi okaza li się p iłka rze  AC M ilan  
w  składzie: Bartłomiej Pań- 
czyk, Tomasz Lewandowski, 
Bartosz Grabowski, Tomasz 
Lichnerowicz, Janusz Kubac­
ki, Łukasz Kozłowski, Mariusz 
Teskowski. D rug ie  m iejsce zaję­
ła  „W eron ika”, trzec ie  „B o ru sia”, 
czw arte  „ B a y e m ”, p ią te  „W i­
dzew ”, a  szóste  „ Ju w e n tu s”.

N ajlepszym  zaw odnik iem  w tej 
g ru p ie  zosta ł Bartłomiej Jarek
— „W eron ika”, b ram k arzem  Ma­
rcin Kowalewski — „ B ay em ”, 
a  k ró lem  strzelców  Łukasz Koz­
łowski (6  goli) z „M ilan u ”.

N ajlepsze d rużyny  i w yróżnieni 
zaw odnicy o trzym ali w nagrodę 
słodycze u fundow ane przez M KS 
„ T u r”. O dpow iedzialnym i za  p rzy­
gotow anie im prezy  byli: Rafał 
Buchali i Piotr Pietraszek. 
S p o tk an ia  sędziow ali: Przemys­
ław Kowalczyk i Sylwester Sli- 
ga — p iłk arze  d rużyny  seniorów

Siatkarze
S ia tk a rsk a  reprezen ta­

cja Zespołu Szkół Rolni­
czych w Kaczkach s ta r­

tow ała w tu rn ie ju  ćwierćfina­
łowym do Igrzysk Szkół Rol­
niczych, k tóry odbył się w G u­
binie. D rużyna z Kaczek zaję- 
ła- drugie miejsce i uzyskała 
aw ans do półfinału, k tóry ro­
zegrany zostanie w przyszłym 
m iesiącu we Wrocławiu. Ka­
czki wygrały z B iałą Podlaską 
3:0, Włocławkiem 3:1 i Tarno­
brzegiem  3:2 a  przegrały 
z Gubinem (zwycięzcą po­
przednich Igrzysk) 0:3.

z K aczek
Zespół z K aczek w ystępo­

w ał w  składzie: Piotr Jóź- 
wiak, Paweł Chojnacki, 
Robert Andrzejak, Woj­
ciech Wypych, Paweł 
Cieciura, Przemysław' 
Wierczyński, Marcin Gu- 
ziak, Artur Sakwa.

T a sa m a  d ru ży n a  dw u­
k ro tn ie  zw yciężyła w woje­
w ódzkiej lidze szkół ś red ­
n ich  pokonując po 2:0 Ze­
spół Szkół Zawodowych Ko­
n in  i Zespół Szkół H u tn i­
czych K onin.

(art)

O kręgowy Związek Piłki 
Nożnej w Koninie, wy­
znaczył term iny spot­

kań 1 /4  P ucharu  Polski na 
szczeblu wojewódzkim. Derby 
rejonu turkowskiego KS „Tu-

lisia” Tuliszków — MKS 
„T ur” T urek rozegrane zosta­
ną  16 m arca o godzinie 1 1 .0 0  
na stadionie w Tuliszkowie. 
Faw oryta tego spotkania tru ­
dno wskazać. „T ur” zajmuje 
odległe miejsce w tabeli IV 
ligi, a „Tulisia” je s t jedną  
z czołowych drużyn A klasy. 
Turkowianie, którzy łakną  
zwycięstw starać  się będą po­

konać teoretycznie słabszego 
przeciwnika. Dla odm iany pi­
łkarze „Tulisii” nie sprzeda­
dzą łatwo skóry na  własnym 
terenie. Zapowiada się więc 
emocjonujący mecz.

Pozostałe pary ćwierćfina­
łowe tworzą:
LZS „Polonia” Golina (A kl.)
-  KS „Górnik” Kłodawa (III 
liga)
TKKF „G órnik” Kłodawa
-  KS „Sokół” Kleczew (IV
liga) A
LZS „Prem bud” Ślesin (A kl.)
-  MKS „Pogoń” Słupca.

(art)

M a r a t o ń c z y c y

o b o z o w a l i
Podczas ferii zimowych, 

trzydziestu ośmiu lekkoatle­
tów „M aratonu” Turek prze­
bywało na obozach kondycyj­
nych. N a obozie centralnym  
PZLA w G dańsku byli: Iwona 
Ratajczyk, Arkadiusz Małole­
pszy i A leksandra Żelek. Inna 
grupa zawodników pod opie­
k ą  M arcina Panfila przeby­
w ała na  obozie m akroregionu 
centralnego w Węgierskiej 
Górce. Dla pozostałych zorga­
nizowano obóz w Kaczkach 
średnich . (art)

P u c h a r o w e  d e r b y

1 0 Echo Turku 12 I I 1997



Ferie w GOKŁ u k a sz  B erlińsk i, skoczek 
wzwyż tu rkow sk iego  „M a- 
ra tó riu ”, zdobył brązow y m e­

dal podczas H alow ych M istrzostw  
Polski, k tó re  odbyw ały się w  S p a­
lę. Ł ukasz m ia ł p rob lem y z roz­
biegiem, s tą d  też  o siąg n ię ta  przez 
niego w ysokość 199 cm, by ła  poni­
żej jego możliwości.

S k a czą
w ysok o

Czego n ie udało  się skoczyć B er­
lińsk iem u w  Spalę, skoczył pod­
czas halow ego m ityngu  lek k o a t­
letycznego w  K aliszu . Ł ukasz  po­
bił kolejny re k o rd  życiowy skacząc 
207 cm. D rug ie  m iejsce za ją ł jego 
kolega klubow y Tom asz Zydorkie- 
wicz skacząc 197 cm. Podczas 
sp raw dzianu  po zaw odach Tom ek 
uzyskał 200 cm. Obaj skoczkowie 
m ieszkają  we W ładysław ow ie i s ą  
trenow ani przez  swoich ojców.

(art)

Gminny Ośrodek K ultury w Świni­
cach W arckich był organizatorem  kil­
ku im prez sportowo - rekreacyjnych 
dla dzieci i młodzieży spędzających 
ferie zimowe w tej gminie.

Szachy
Do turnieju szachowego zgłosiło się 

ośmiu chętnych. Podobnie jak warcaby, 
rozgrywany był systemem pucharowym. 
Zwyciężył Arkadiusz Milczarek 
z Chwalborzyc. Drugie miejsce zajął J a ­
kub W ituła ze Świnic, a trzecie M arcin 
M ilczarek z Chwalborzyc.

W arcaby
Turniej warcabowy rozgrywano sys­

temem pucharowym. Spośród dziewięciu 
uczestników najlepiej na planszy radził 
sobie Bogumił Zielonka ze Świnic. Dru­
gie i trzecie miejsce zajęli również miesz­
kańcy tej wsi H ubert Okupiński i Jakub 
Wituła.

Tenis stołowy
Turniej tenisa stołowego cieszył się 

dużym powodzeniem u chłopców. Star­
tujących podzielono na dwie grupy. 
W pierwszej występowali tenisiści w wie­
ku 11 - 15 lat. Najlepszym z nich był

Łukasz Opas. Drugie miejsce zajął M ar­
cin Miłowski, a trzecie Damian Hync 
—  wszyscy ze Świnic Warckich.

W kategorii 1 6 -1 8  latków zwyciężył 
Dariusz Bojanowski z Parsk. Dwa kolej­
ne miejsca zajęli świniczanie Zbigniew 
Zarzycki i Jakub  W ituła.

Najlepsi zawodnicy we wszystkich tur­
niejach otrzymali pamiątkowe dyplomy 
i nagrody ufundowane przez GOK.

(art)
_ _ _ _ _ _ _  ^

się nie narzeka, 
pracę się zmienia

Zostań
doradcą

ubezpieczeniowym
Teł. 78 -48 -07  w. 219 

od 10.00 do 14.00 
. oprócz wtorków

O FERTY PRACY  
z dnia 10.02.1997 r.

Szwaczka - 10 osób. Sprzedawca ze 
znajomością księgowości - 1 osoba. 
Inform atyk (wykształcenie wyższe, 
praca w Koninie) - 1 osoba. Stolarz- 
ślusarz - 3 osoby. Stolarz - 10 osób. 
C ukiernik - 1 osoba. Kierowca (pra­
wo jazdy k a t  C,E) - 1 osoba. Kiero­
wca prawo jazdy kat. C,E praca 
w Tuliszkowie - 1 osoba. Kierowca 
praw o jazdy k a t  A,B,C,E - 1 osoba. 
Kierownik działu finansowego (wy­
kształcenie wyższe ekon.) - 1 osoba. 
M asarz - wędliniarz -1 osoba. E lekt­
ryk samochodowy - 1 osoba. Kiero­
wnik budowy - 1 osoba. Kierownik 
lakierni proszkowej - 1 osoba. P ra ­
cownik fizyczny - 1 osoba. Palacz 
CO - 1 osoba.
Dodatkowych informacji dotyczących 
ofert pracy udzielają pracownicy Re­
jonowego Urzędu Pracy w Turku, ul. 
Komunalna 6, tel. 78-56-46 wew.314. 
P raca dla inwalidów:
M onter mebli - 1 osoba. Kierowca 
(kat. B) - 1 osoba.
Dodatkowych informacji dotyczących 
ofert pracy udzielają pracownicy Re­
jonowego Urzędu Pracy w Turku, ul. 
Komunalna 6 . Tel. 78-56-46 wew. 320.

V_______________________________ /

O głoszenia  drobne ❖  O głoszenia drobne *  O głoszenia  drobne ❖  O głoszenia drobne

LOKALE
ZDECYDOWANIE kupię mieszkanie 
pow. 45 m2. Wszystkie media miejskie, 
podwyższony standard. Tel. kom. (0-90) 
366830. (1 5 8 7 / 97)
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku­
je mieszkania do wynajęcia. Wiadomość 
w redakcji. (k90)
SPRZEDAM mieszkanie własnościowe, 
piecowe 34 m2 w Turku. Tel. Brudzew 
223 lub Konin 45-92-83. (klOO) 
SPRZEDAM mieszkanie 3 pokojowe 50 
m2, 78-56-69. ( 1 6 2 9 /E / 97)

NIERUCHOMOŚCI

BIURO Obrotu Nieruchomościami 
..SYGNO” , Turek, 3 Maja 2.
Tel. (0-90) 616-750. ( 1 4 5 5 /E / 97)

SPRZEDAM dom wraz z ziemią 3 ha. 
Tel. 78-19-84 po 18-tej. ( k l2 )
OKAZYJNIE sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 3,30 ha wraz z zabudowania- 

położone w Wietchininie.
Tel. 78-38-52. (k66)
PILNIE sprzedam dom parterowy z gara­
żem. Tel. 78-56-96, ul. Gorzelniana 8 . 
(k79)
SPRZEDAM działkę budowlaną w Słod- 
kowie. Teł. Wyszyna 20 po 16-tej. (kS l)  
SPRZEDAM działkę 7,5 ar z rozpoczętą 
budową, (0-62) 53-09-17. (1 6 1 0 / E /  97) 
WYDIERŻAW IĘ wyremontowaną re­
staurację w Cekowie.
Tel. (0-63) 78-26-68. (k89)
SPRZEDAM ogródek działkowy w Żu­
kach. Tel. 78-48-35. (k93)
SPRZEDAM działkę z wglądem w plan 
geodezyjny na ul. Browarnej.
Tel. 78-12-41. (k95)
KUPIĘ działkę budowlaną. Tel. grzecz­

nościowy 78-23-98 po 20-tej. (1 6 9 8 / 97) 
SPRZEDAM działkę rekreacyjno-ogro- 
dową5 arów z altaną, ul. Łąkowa, 78-38- 
91 od 18.00-22.00. (1 6 3 0 /E /9 7 )
SPRZEDAM działkę budowlaną w Słod- 
kowie. Wiadomość: Janiak Józef, Słod- 
ków 63. (k l04 )

RÓŻNE

STOM ATOLOG STANISŁAW HU- 
RAS, specjalista protetyk. Przyjmuje 
Turek, ul. POW 2 /  13. Ceny konkuren­
cyjne. (k30)

ZIOŁOTERAPIA (nadwaga, schorze­
nia narządów wewnętrznych, kostne, 
schorzenia dziecięce). Tel. 45-91-04 
( 1 5 8 0 /E /  97)

TAPETOW ANIE malowanie, wyci­
szanie drzwi. Turek 78-52-85.

(1581/ E / 97)

VERTI-TUR żaluzje pionowe i pozio­
me, rolety antywłamaniowe, wycisza­
nie drzwi. Tel. 78-47-49. (1 4 4 9 / E /  97)

PHU „ELTO M ”  kompleksowe usługi 
budowlane, remonty mieszkań, glazura, 
terakota, boazeria, 78-65-18. 
( 1 5 2 3 /E /  97)
ZAKŁADANIE płytek ceramicznych 
i terakoty, 78-45-96. ( 1 5 2 6 /E / 97) 
TANIO i szybko podłączam i naprawiam 
kuchnie gazowe na propan-butan. Tel. 
Turek 78-38-56, tel. Konin 45-45-73. 
(k87)
CZYSZCZENIE i. farbowanie kożu­
chów, czyszczenie futer. Renowacja 
odzieży skórzanej oraz wyrób pieczątek 
w godz. 10.30 - 15.30 (oprócz sobót). 
Turek, ul. Milewskiego 10 GS „SCh” . 
(1 5 9 5 /9 7 )

SKUP złomu stalowego. Odbiór u klien­
ta. Turek, Wyzwolenia 5 /2 7  i 6 / 126. 
Tel. 78-81-86. (1 3 6 7 /9 7 )  
TAPETOW ANIE, malowanie. Szybko, 
tanio, solidnie. Tel. grzecznościowy 78- 
44-93 po 16-tej. (k99)
ANTENY - MONTAŻ. Łódź 3, RTL 7, 
Polonia 1. Od stycznia Film Net, MTV - 
TANIEJ. 78-34-01; (0-90) 224456. 
(1 3 5 6 / 97)
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin 
u klienta, 78-12-44. (1620( E / 97) 
M GR biochemii korepetycje - chemia, 
biologia. Tel. 78-43-39. ( 1 6 2 2 /E / 97)

PRACA
POSZUKUJEMY chętnych do prezen­
tacji preparatów ziołowych, wysoka pro­
wizja. Tel. 45-91-04. ( 1 5 8 1 /E /  97) 
STUDENTKA ucząca się zaocznie po­
szukuje pracy. Tel. 78-44-05. (k91) 
NOW E możliwości zarobkowania! 
Przyjdź 12.02.1997 r. godz. 18.00 Dom 
Kultury. (k96)
PHH „Delikates”  zatrudni ekspedientki 
do sklepu monopolowego. Kontakt osobi­
sty - PHH „Delikates” , ul. Kolska Szosa 
28, tel. 78-43-30 wew. 309. (1 3 6 9 / 97) 
PRZY JM Ę ucznia w zawodzie stolarz, 
78-21-91. (1 5 1 9 / E /  97)

SPRZEDAM
SPRZEDAM garaż murowany na Os. 
Wyzwolenia. Tel. 78-52-20. (k56) 
SPRZEDAM komplet garnków ZE- 
PTER za połowę ceny. Tel. 78-20-14. 
<k97)
TANIO sprzedam wersalkę, stół, krzesła, 
fotel rozkładany, sofę, 78-30-07. 
( 1 6 1 8 /E /  97)
SPRZEDAM ciągnik T-25, rok 1982,

Bizon Z-50, rok 79, 86 . Smulsko 78-61- 
73. (1 6 1 7 /E / 97)
SPRZEDAM gonty papowe 280 m2 - 
czerwone. Tel. 78-20-86. (k lO l)  
SPRZEDAM przyczepę - wywrotkę nis­
ką 4 tony, ładowacz cyklop, kopaczkę 
dwurzędową. Poradzew 11 gm. Gosz­
czanów, sieradzkie. ( 1 2 6 2 /E /  97) 
SPRZEDAM KOŁDRY PUCHOWE 
NOWE. 78-34-35. ( 1 6 3 1 /e / 97)

SPRZEDAM SAMOCHÓD
CIĘŻAROW O-OSOBOW Y Renault 
Ekspres, pojemność 1,4, rok produkcji 
1992/ skł.1996. Tel. 78-26-68. (k88) 
OPEL Kadet, pojemność 1,8, rocznik 
1991. Tel. 78-28-86 po 18-tej. (k94) 
FIAT Tipo 1,4 ie, katalizator, rok 1992, 
wiśnia metalik, bogate wyposażenie). 
Tel. 78-50-47. (k98)
AUDI 100, rok 1979, remont kapitalny 
silnika - gwarancja - gaz. Koralewski, 
Słodków 11. (1 6 1 9 /E / 97)
POLONEZ 1500, rocznik 1981, granato­
wy po kapitalnym remoncie blachy i sil­
nika. Turek, Os. Wyzwolenia 15 / 8 . 
( k l02)
FIAT Uno 1,0, rocznik 1991, granat. Tel. 
78-49-21 po 15-tej. ( 1 6 2 3 /E / 97) 
SKODA 120L, rocznik 1989, biała. Tu­
rek, ul. POW 2 / 10. (k l03)
FIAT 126p, rok 1994. Tel. Dobra 158. 
Łukasik - Żeronice. (1 6 2 4 / E /  97) 
FIAT 126p, rok 1990. Izabelin 31 
k /  Polichna gm. Brudzew.

( 1 6 2 5 /E / 97) 
TANIO Skodę 120L, rocznik 1985, stan 
dobry, 78-11-55. ( 1 6 2 7 /E / 97)
FIAT 125p, rocznik 1990, pojemność 
1500, czerwony, 78-19-75.

(1 6 2 8 / E /  97)

Dr P aw łow i O b ersz ty n o w i Serdeczne podziękow ania
ordynatorow i oddziału  chirurgii szp ita la rodzinie, sąsiad om , znajom ym
w Turku i ca łem u  personelow i oraz w szystk im  tym,
serd eczn e podziękow ania za opiekę nad którzy w zięli udzia ł w  ostatn iej drodze

ś.p. Stanisławem Bukowieckim ś.p. Stanisława Bukowieckiego
sk ładają. S io s tr a , có rk a  i sy n składają:

C órka i sy n
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G ranatow y m undurekK o c h a n y  g ra n a to w y  m u n d u r ­
k u  z  n ieb ie sk im i, a  późn iej 
a m a ra n to w y m i o b szyw ka- 

m i. J a k ż e s z  cię z  p e rsp ek ty w y  dzie­
s ią te k  la t, m ile  w sp o m in a m , cza ­
sem , aż  łz a  k rę c i s ię  w  o k u . B y łam  
d u m n a , że do  rę k a w a  m u n d u rk a , 
lu b  fa r tu sz k a , m ia ła m  p rz y s z y tą  
ta rczę , a  p rzy  be rec ie  - m a ły , o k rą ­
gły, m eta low y  z n aczek  szko lny . 
B y łam  u c z e n n ic ą  G im n a z ju m  i Li­
c e u m  im . T a d e u sz a  K o śc iu szk i 
w  T u rk u .

N igdy n ie  n a le ż a ła m  do  tzw . 
„ k u jo n ó w ”, m oli k siążk o w y ch , n ie  
w y ró żn ia łam  się , n ie  z a u w a ż a ła m  
zd o ln o śc i p o n a d  p rz e c ię tn ą . P rze ­
ch o d z iła m  z k la sy  do  k lasy , aż  
d o b rn ę ła m  do  du że j m a tu ry  - 1948  
r. Mój Boże, ca łe  szczęśc ie , że n a ­
sze  g im n a z ju m , m ia ło  w ów czas 
p rofil h u m a n is ty c z n y  a  n ie  m a te ­
m a ty czn o  - fizyczny - n ie  zd a ła b y m  
n ig d y  e g z a m in u  z  p rzed m io tó w  ś c i­
sły ch .

Ileż to  ra z y  s ły sz a ła m  od  p ro feso - 
ra -p o lo n is ty , p rzy  o d d a w a n iu  ze­
sz y tu  o d  p ra c  k laso w y ch : p o tra fisz  
s ię  p ię k n ie  w y p isać , a le  zaw sze  s ą  
b łę d y  o rto g ra ficzn e , a  te  n ie s te ty  
o b n iż a ją o c e n ę . D o dz iś  ta k  je s t ,  że 
b ez  s ło w n ik a  a n i ru s z , p o  p ro s tu  
z p ro fe so re m  D o ro szew sk im  m u ­
szę  iść  p rzez  życie, żeby  n ie  rob ić  
w s ty d u  szko le  i ro d z in ie .

P rzy p o m in am  so b ie  k o c h a n a  
„ B u d o ”, że k ie d y ś  n a  lekcji m a te ­
m a ty k i, m ój p ro feso r, w ychow aw ­
c a  i m a te m a ty k  w  je d n e j osob ie , 
p rz y n ió s ł p o p ra w io n e  zeszy ty  
z p ra c  k laso w y ch . M iał ta k  po w aż­
n ą  m in ę , że n ie  m o ż n a  by ło  n ic  
z tw arzy  w yczy tać , czy k la só w k a  
w y p a d ła  k iep sk o , czy  ja k o - ta k o . 
C zek a łam  n a  w yrok , p a n  M iniu  
(ta k  w szy scy  nazy w ali p ro fe so ra  
M iniszew skiego), w yczy ta ł m oje 
n azw isk o . P o d esz łam  do  k a te d ry  
i u sz o m  n ie  w ierząc , u s ły s z a ła m  
„ c z te ry ”. Czy to  m ożliw e p o m y ś­
la ła m ?  S zczęśliw a  s ięg am  po  ze ­
szy t, a  p ro fe so r  kończy: „ a le  ra z e m  
z s io s t r ą ”. K lasa  ryczy  ze śm ie c h u , 
j a  z „ r z a d k ą ” m in ą  s ia d a m  p rzy  
sw o im  sto le .

N a to m ia s t ła c in a , n ie  b y ła  d la  
m n ie  t r u d n y m  p rzed m io tem , gdyż 
ze w zg lęd u  n a  d o ść  d o b ry  s łu c h ,

u m ia ła m  sk a n d o w a ć  O w id iu sza  
i in n y c h , a  to  zaw sze  zad o w ala ło  
prof. M agońsk iego . In n y m  razem  
w sp o m in a m  so b ie  sp o tk a n ia  w  A u ­
li, k o c h a n e j „ B u d y ”, z okazji p ró b  
b a le tu  szko lnego , k tó ry  p ro w ad z ił 
tak że  p ro fe so r  M agońsk i. Z  w ie lk ą  
p a s j ą i  o d d a n ie m  uczy ł n a s  w sz y s t­
k ic h  ta ń c ó w  reg io n a ln y ch . Z d u ­
żym  w yczuciem , i n ie m a łą  s p o ­
s trz e g a w c z o śc ią  d o b ie ra ł dziew ­
czę to m  p a rtn e ró w , a  d o b ie ra ł ty ch , 
k tó rzy  p o  le k c ja c h  n o s ili n a s z e  c ię ­
żk ie  teczk i do dom ów . M nie p rzy ­
dzielił J a n u s z a  K aczorow sk iego  (o- 
b e c n ie  m ój m ąż). T e resie  Szm ig ie- 
lów nie (znane j w  całe j P o lsce  a k ­
to rce  film owej), J u r k a  K o ssak o w s­
k iego. P odziw ia liśm y  tra fn o ść  d o ­
b o ru .

Nie m o ż n a  s ię  dziw ić, że p rzy  ta k  
d o b ra n y m  i zg ra n y m  kom plec ie , 
n a  o g ó ln o p o lsk ich  e lim in a c ja c h  
zesp o łó w  ta n e c z n y c h , w  T ea trze  
P o lsk im  w  P o z n a n iu  (a je c h a liś m y  
z b a rd z o  d u ż ą  tre m ą ) w  1946  r. 
n a s z a  czw órka , zd o b y ła  d ru g ie

m ie jsce . Z esp ó ł w yróżn iony  z o s ta ł 
za  u k ła d  i w y k o n an ie  k ra k o w ia k a . 
N a p ró b a c h  ak o m p an io w a li n am : 
p. W ład y s ław  Z ie liń sk i i m o ja  s io s ­
tr a , J a s i a  M ie lczarków na . P ró b y  te 
by ły  n a s z ą  p rzy jem n o śc ią , b o  po 
n ic h , z o s ta w a liśm y  w  A uli, a b y  tro ­
ch ę  p o ta ń c z y ć  w  in n y m  ry tm ie .

K iedy w  g ro n ie  p rzy jac ió ł z ław y 
szk o ln e j w ra c a m y  p a m ię c ią  do  c ie ­
b ie  k o c h a n a  „ B u d o ”, do  ta m ty c h  
la t  - to  zaw sze  o d czu w am y  w dzię­
c zn o ść  i s z a c u n e k  i d o cen ia m y  
ty ch , k tó rzy  d a li n a m  w szy stk o , co 
d a ć  m ogli. P a m ię ta m  u s ta w io n e  
sze reg i m łodzieży  o ra z  g ro n o  n a u ­
czycieli n a  k o ry ta rz u  i m odlitw ę: 
„ D u c h u  św ię ty ...” Po m odlitw ie  
i p ie ś n i - n ie  o d ro b io n e  lekcje , n ie  
pow odow ały  s t r a c h u ,  i z a ła m a ń  
p sy ch iczn y ch , gdyż m yśli p rzez  
chw ilę  sk ie ro w a n e  by ły  do  n ieb io s  
(daję  słow o - m n ie  to  pom agało ).

K o leżank i w obec s ieb ie  by ły  rów ­
n e , bez  k o m p lek só w  „ w y s tro ju ”, 
p o n iew aż  k a ż d a  u c z e n n ic a , m ia ła  
ta k i s a m  m u n d u re k , i ty lko  n a

zab aw ę , św ię ta  czy w y stęp y , p r a ­
so w ało  s ię  fa łdy  sp ó d n ic y  n a  tzw. 
„b rzy tw ę”. Ż elazko  „ n a  d u s z ę ” ro ­
b iło  sw oje. K an ty  s p o d n i kolegów , 
by ły  ta k ż e  p ra s o w a n e  s ta ra n n ie ,  
a b y  n a m  k o leża n k o m  rz u c a ły  się  
w  oczy. J e d n y m  słow em , b y ła  z n a s  
ró w n a  sp o łeczn o ść .

O Boże - j a k  te n  czas  u c iek a . 
C ieszę się , że p o za  ro d z in ą , s p r a ­
w am i co d z ien n y m i m a m  pew n e  
h o b b y . I ch o ć  ju ż  n ie  p ra c u ję  zaw o­
dow o, n ie  u w a ż a m  s ię  za  „ w a g o n ” 
o d s taw io n y  n a  ś lep y  to r.

D obre  sa m o p o czu c ie  p rz y p isu ję  
w ła śn ie  sw e m u  h o b b y , p iszę  i m a ­
rzę o w y d a n iu  to m ik u  poezji. J e ­
d e n  z w ierszy  po św ięc iłam  szkole , 
z a ty tu ło w a ła m  „ K o c h a n a  B u d a ”, 
b o  t a k ą  b y ła ś  w  m ojej p am ięc i i zo ­
s ta n ie s z  do  k o ń c a  życia . T a k  b a r ­
dzo c ieszę  się , że w  tw oje p rog i 
w chodziły  m oje dzieci, a  o b ecn ie  
u c z ą s ię  w n u k i. Życzę Ci, a b y  tak że  
u k o c h a li tw oje m u iy , p rog i, ja k  ja ,  
i m o i rów ieśn icy .

Irena Kaczorowska 
K o c h a n a  „ B u d a ”

W zimowe wieczory, przy ciepłym kominku, 
Kiedy zasiądziesz w wygodnym fotelu 
Cofnij się myślą do twojej szkoły 
Do życiowego dla ciebie modelu 

Przecież to ona twa „Buda" kochana 
Wskazała ci drogę, jaką masz iść,
Byś jak szczep winny byl zdrowy, dorodny 
Rodził owoce, a nie wiądł jak liść.

Profesorowie przekazywali 
Co znaczą słowa - honor, ojczyzna,
Każdy, kto mury gimnazjum opuścił 
Wdzięczność Im winien i zawsze to przyzna.

Czy była to ona, wspaniała madame,
Czy on, profesor, zdolny nad podziw 
Postawą świadczyli młodsi i starsi 
Pamiętać będziemy, bo są tego warci.

PS.
W roku 1994 oddałam do rąk czytelników 
zbiór wierszy pt. „Wiersze Wybrane”. 
Dziś przymierzam się do wydania na­
stępnego, i oby nie był ostatnim. Często 
powtarzam słuszne słowa piosenki: 
„Szanujmy wspomnienia, bo warto coś 
mieć, gdy zbliży się nasz -fin de siecle”. - 
Prawda, że warto?

W  pierwszym  rzędzie od lewej siedzą profesorowie: Zofia Kozłowska, p. 
Sunderland, Józefa Serajaficz, (NN), Eugeniusz M iniszewski, Bronisław  K orzyń­
ski, Zofia Sachs, Franciszek Mlagoński, M aria  M ajda, ks. Ja n  K atarzyński, 
A leksander Zabłocki.

SPO RT  ❖  SPO RT 4  SPO RT  ❖  SPO RT  ❖  SPO RT  ❖  SPO RT

T u rn ie j sz a c h o w y
K ilka miesięcy temu zapalony 

szachista z Uniejowa Jacek 
Andrzejewski zaproponował 

zorganizowanie w Miejsko-Gmin­
nym Ośrodku Kultury klubu szacho­
wego. W grudniu ub. roku zaproszo­
no na spotkanie wiceprezesa Okrę­
gowego Związku Szachowego 
w Koninie Tomasza Pilarskiego. Od 
tego czasu w każdy czwartek spoty­
ka się kilkunastu miłośników tej 
królewskiej gry, prowadząc rozgry­
wki między sobą. Najlepsi wzięli 
udział w turniejach w Kłodawie 
i Turku. Turniej w Uniejowie odbył

Podczas finałowego meczu 
o M istrzostw o G arnizonu K o­
nin w Piłce Nożnej funkcjona­
riusze z T u rku  pokonali polic­
jan tów  z K onina 2:0.

Wcześniej drużyna z Turku po­
konała Słupcę (2:1) i Witkowo 
(6:0). Przed meczem z Koninem 
turkowscy policjanci odczuwali 
pewną tremę, gdyż rok temu w tych 
samych mistrzostwach ulegli gos­
podarzom. Jednak tym razem dyp-

się 26 stycznia. Uczestniczyło 
w nim 30 zawodników z całego 
województwa ( w tym 8 z miasta 
i gminy Uniejów). Rozegrano 
9 rund systemem szwajcarskim kon­
trolowanym przy tempie gry - po 15 
minut na zawodnika. Zawody pro­
wadził i sędziował Tomasz Pilarski.

Kolejność pierwszych siedmiu 
miejsc była następująca: Witold 
Walaszczyk z Turku, Beata Rusin 
i Jerzy Rusin z Konina, Wojciech 
Walaszczyk, Maciej Walaszczyk 
i Wojciech Kubiak z Turku oraz 
Zdzisław Chojnacki z Grzegorzewa.

lom i okazały puchar oraz nagrody 
pieniężne przypadły naszym polic­
jantom.

Drużyna z KSP Turek wystąpiła 
w składzie: Jan  Wodziński, Józef 
Karolak, Adam Skonieczny, J a ­
cek Nowicki, Zbigniew Szym­
czak, Franciszek Szczeciński, J a ­
nusz Szelągowski, Dariusz Jasia- 
kiewicz. W zorganizowaniu wyja­
zdu pomógł im pan Wiesław Su- 
chorski.

Najlepszą kobietą była Beata Rusin, 
najmłodszym zawodnikiem Prze­
mysław Sztybrych z Uniejowa, 
a najstarszym Michał Emche 
z Uniejowa. Najlepszym zawodni­
kiem z gminy Uniejów został Gab­
riel Mielczarek z Rożniatowa.

Wszyscy wyróżnieni zawodnicy 
otrzymali nagrody rzeczowe ufun­
dowane przez: Zarząd Miasta
w Uniejowie, PPHU „Aztec” w Ko­
ninie, Żaklad Ubezpieczeń i Rease­
kuracji „Polonia” S.A. w Kole, Za­
kład Mechaniczny „Piomet” 
z Uniejowa. Pamiątkowe widokó­
wki z Uniejowa dla pozostałych 
zawodników przekazało Towarzyst­
wo Przyjaciół Uniejowa.

Marek Jabłoński

Ostatnie boje siatkarskie 
podczas kończących się ferii 
zimowych stoczyły w sali SP 
3 w T urku zespoły dziewczęce 
ze szkół pod­
stawowych.

W zawodach 
wzięły udział zespoły, w których 
wystąpiły uczennice klas VII 
i VIII. Zwycięzcą całego turnieju 
został zespół SP 3 I Turek, który 
pokonał 2:0 SP 4 Turek, w setach

W tym tygodniu wyniki swoje­
go plebiscytu sportowego podsu­
mowuje „Przegląd Koniński” . 
W „Echu”  na razie jeszcze liczy­
my głosy. Codziennie w redakcyj­
nej skrzynce są nowe kartki.

L ic z y m y  g ło s y
Kto jeszcze zachomikował sta­

re „Echo” z kuponem, może 
przekazać swój głos do piątku do 
godziny 15.00. Potem nastąpi ko­
misyjne podliczenie i w następ­
nym wydaniu „Echa”  ogłosimy 
kiedy i gdzie odbędzie się wręcze­
nie nagród.

(15:3; 15:11) oraz 2:1 SP 3 II 
odpowiednio (15:5;10:15;15:12). 
Drugie miejsce przypadło w udziale 
reprezentacji VII klas ze SP 3 a trze­

cie drużynie SP 
4 Turek. W skład 
zwycięskiego ze­

społu „trójki”  wchodziły: Anna 
Jurdziak , K atarzyna W oreta, 
K arina Szymczak, Monika Do- 
mrzał, K atarzyna Szuszkiewicz, 
M agdalena Zagozda.

T u rk o w sk i K lub  K a ra te  
w  po ro zu m ien iu  z U rzędem  
M iejsk im  zo rgan izow ał p o d ­
czas ferii b ezp ła tne  za jęc ia  
d la  dzieci i m łodzieży.

Zajęcia były prowadzone co­
dziennie w godzinach popołu­
dniowych. Dominowały zabawy 
rekreacyjne i podstawy karate 
z samoobrony. Najmłodszy ucze­
stnik zajęć miał 4 lata. Podsumo­
waniem Akademii było spotkanie 
w ostatni piątek w Szkole Pod­
stawowej nr 5.

Akadem ia
karate

Wszyscy uczestnicy (125 dzie­
ci) otrzymali pamiątkowe dyplo­
my z oryginalnym podpisem pre­
zesa Polskiego Związku Karate 
Andrzeja Drewniaka. Dyplomy 
i nagrody wręczała pani prezes 
Klubu Sportów i Sztuk Walk Ire­
na Kubiak.

Zimową Akademię Karate pro­
wadzili Dariusz Jasiakiewicz, Ja­
kub Baszkowski, Waldemr Ciuś- 
niak, Danuta Sobczyńska, Maciej 
Kowalczyk, Dariusz Piasecki, 
Marcin Kaźmierski, Wojciech 
Lebiedziński.

P o lic y jn y  fu tb o l

OSTATKI
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W szystkie sam ochody z Nowej 
Kolekcji Renault standardow o  
w yposażone są w  poduszkę  
pow ietrzną i ubezpieczenie OC.

i m i u
A ssisłam ca a a a
24h

0-22 422-24-02!

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW NOWYCH I UŻYWANYCH 
SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY
AUTORYZOWANA 
STACJA OBSŁUGI L A M O T  s . c

6 2 - 5 0 0  K O N IN .  ul. S t u d z ie n n a  4 ,  t e l .  4 2 - 8 4 - 2 6
RENAULT

TOPEtNIA ŻYCIA

ROCZNY KOSH
KREDYTU

l&87/ceg

USC informują
U R O D Z E N IA

Turek: M a rta  P erlicka , O liw ia 
Ogrodowczyk, A r tu r  P a try k  M a- 
ciaszek, H u b e rt M ateu sz  J a n ik , 
R afał B orow ski, K am ila  M agdale- 
n a  Szym czak, A lek san d ra  M a rta  
Jan ick a , M a rtin  M ateu sz  H a ła ­
sy*1, W eron ika D om inika Dybko- 
Wska, J a k u b  B iadasiew icz, M ate- 
Usz P aw eł Ciołek, D żesika  Zofia 
% s tr a .

Przykona: K a ta rz y n a  Śm igiel 
i T om asz Ig n asiak .

Świnice Warckie: M onika
K w asibo rska  i J a ro s ła w  D udziń ­
ski.

Turek: M arzen a  Ja n c y  i K rzy­
sz to f D ursk i.

Tuliszków: B e a ta  K ału żn a
i M ariu sz  B ąk, M onika M ajda i A r­
t u r  Sobiś.

Uniejów: A nna  Domowicz i Le­
szek  Jaśk iew icz.

Ś L U B Y

Rrudzew: K am ila  F ilipczak  
1 C ezary Ś m igielski, A ldona Ada- 
mczyk  i P io tr  Hojny.

Dobra: A gnieszka S obańska 
1 Lesław P iek arsk i.

M a la n ó w : E lżb ie ta  P a k u ła
1 Tom asz Sm ak.

!2 11 1997

Z G O N Y  >
B ru d z e w :  Zbigniew  Ł uczak, 

M a ria n n a  F e lin iak , K la ra  M i te ra .
D o b ra :  A nna  Tołłoczko, Jó zef 

Ż uraw ski, Jó ze f Łakom icki. 
K a w ę c z y n : W eron ika  Knop. 
M a la n ó w : S ta n is ła w a  A ugus­

ty n iak , Józefa  M arecka, L eonard  
R ychter.

Przykona: B ron isław a K alino­
w ska.

Świnice Warckie: M a rta  M a- 
m ońska.

Turek: C zesław  R osiak, Jó ze f 
K ub iak , M ieczysław  K ałużny , 
S ta n is ła w  B aszkow ski, M ieczys­
ław  Ł ański.

Tuliszków: H ieron im  Ligocki, 
W ojciech K alinow ski.

Władysławów: E ugen iusz  M a­
ciaszek.

Uniejów: H elen a  P erkow ska.

USŁUGI
POGRZEBOWE

(Piątej (W. Papiers/ęa
62-700 ‘Turek 

‘Dyżur całodobowy 
te ł (0-63) 78-41-25

Dom: u ł Legionów ‘Polskich 1 /4 5  
oraz w  godz. 8.00-15.00 

u ł “Poduchowne 16

Mowo otwarty ta  
sklep odzieżowy '

zaprasza do zakupów 
po promocyjnych cenach:

« •  odzieży damskiej i  męskiej 
«*■ bielizny 
«■ rajstop i skarpet

Sklep „BA SS”
PI. Sienkiewicza 16 
(obok zegarm istrza)

A t r a k c y j n a  o d z i e ż
p r z y s t ę p n e  c e n y

------------------------------------- 't t& m r w i

POŻYCZKI GOTÓWKOWE 
1,32% MIESIĘCZNIE

-  przyjazna obsługa
- minimum formalności

WYSTARCZY,
ŻE MASZ STAŁY DOCHÓD, 
RENTĘ CZY EMERYTURĘ 

(min. 420 zł)

PHU „CHROBRY” S.C.
Turek, ul. K aliska 2  

(budynek PSS)

Czynne od dnia 
24. 02. 1997 r. 

codziennie 
z wyjątkiem sobót 

w godz. 11.00-17.00
1’" ------------  "  ' ' (37/07)*

K in o  „ T u r ”  
proponuje:MT Mr +F

8-9 lutego godz. 17.00, 19.00 
„Nawiedzony” Wlk.Bryt. 15 1
Reż. Lewis Gilbert. Wyk. Aidan 
Quinn, K ate Beckinsale, A nna 
M assey i inn. Film  grozy. Bohate­
rem  je s t psycholog, profesor uni- 
w esytetu w Cambridge: publikuje 
książki o psychozach, walczy z za­
bobonami, szuka naukowych wy­
jaśn ień  d la  wszelkich zjawisk rze­
komo nadprzyrodzonych. Które­
goś dnia otrzym uje lis t od starszej 
kobiety, k tó ra  twierdzi, że jej dom 
zam ieszkują duchy...

11-12 lutego godz. 17.00,19.00 
„Jack” USA 15 1
Reż. Francis Ford Coppola. Wyk. 
Robin W illiams, D ianę Lane, 
B rian Kerwin. Film  psychologicz­
ny. B ohater tytułowy dotknięty 
je s t rzadką  chorobą; dojrzewa 
i starzeje się cztery razy szybciej 
niż norm alne dziecko. W wieku 
dziesięciu la t  m a wygląd czter­
dziestoletniego mężczyzny. Ro­
dzice postanaw iają wysłać go do 
szkoły d la zdrowych dzieci.

15-16 lutego godz. 17.00, 19.00 
„Striptease” USA 15 1
Reż. Andrew Bergm an. Wyk. De- 
mi Morę, B urt Reynolds, A rm and 
Assante. Komedia sensacyjna. 
Pracownica FBI rozwodzi się 
z mężem, jednocześnie traci p ra ­
cę. Sąd odm awia jej praw a do 
opieki nad dzieckiem, więc dziew­
czyna zostaje strip tizerką  w po­
pularnym  lokalu rozrywkowym. 
O jej względy s ta ra  się miejscowy 
polityk.

___________________________/

Echo Turku



n ° . Ł O  S Z N I E P\
SZANOWNI KLIENCI!

Pragniemy poinform ować Państwa, 
że w jesien n o-zim ow ym  współzawodnictwie zakupów hali 
M istral w Turku zw ycięzcam i zosta ły  następujące osoby!
1) Dobrowolski Tadeusz - Turek, ul. Kaliska 5 6 /6  - PRALKA AUTOMATYCZNA ARDO
2) Kaczeniak Beata - Turek, ul. Kaliska 94 ■ APARAT FOTOGRAFICZNY POLAROID
3) Kotas Kazimierz ■ Turek, ul. Kaliska ■ CZAJNIK BEZPRZEWODOWY
4) Gorgon Maria - Obrzębin 5 ■ CZAJNIK BEZPRZEWODOWY
5 ) Cylke- GoździkowskaDagmara - Turek, ul.Łąkowa4 / 4 - CZAJNIK BEZPRZEWODOWY
6) Grabińska Irena • Turek, ul. Łąkowa 4 /3 9  - WYCISKARKA DO CYTRUSÓW
7) Krauze Renata - Turek, ul. Łąkowa 4 /8  - SERWIS DO KAWY
8) Pilarczyk Mirosława ■ Turek, ul. Spółdzielców 20 /14  - WAGA OSOBOWA
9) Kubicka Teresa - Obrzębin 52 - PLECAK-ZABAWKA

10) Cytrowski Waldemar - Turek, ul. Konopnickiej 12 - PLECAK-ZABAWKA
11) Karbowska Władysława - Turek, ul. Poduchowne 14 - KOMPLET SZKLANEK
12) Król Jan - Turek, ul. Zgodna 4 - KOMPLET SZKLANEK
13) Chojenka Lidia • Turek, ul. Konopnickiej - UPOMINEK
14) Marciniak Bogdan - Turek, ul. Łąkowa 4 /4 0  - UPOMINEK

W R Ę C ZE N IE  N A G R Ó D  O D B Ę D ZIE  SIĘ W  M ISTRALU  
W  D N IU  15  LU TE G O  1 9 9 7  R. O  G O D Z . 1 0 .0 0

VJ“ g  r a  t u l u j  e m  y  U
(1366/ 97)

na*

nar

B^

BŜ
B^
ny

Na podstawie art. 36a ustawy z dnia 7 września 1991 r. o systemie oświaty 
(Dz.U. z 1996 r. Nr 67, poz. 329)

ZARZĄD MIASTA TURKU
o g ła s z a  

k o n k u r s y  n a  s ta n o w is k a :
■s* Dyrektora Szkoły Podstawowej Nr 1 
»  Dyrektora Szkoły Podstawowej Nr 2 

Dyrektora Szkoły Podstawowej Nr 3 
Dyrektora Przedszkola Samorządowego Nr 1 
Dyrektora Przedszkola Samorządowego Nr 2 
Dyrektora Przedszkola Samorządowego Nr 3 
Dyrektora Przedszkola Samorządowego Nr 4 
Dyrektora Przedszkola Samorządowego Nr 5 
Dyrektora Przedszkola Samorządowego Nr 6 
Dyrektora Przedszkola Samorządowego Nr 7 
Dyrektora Przedszkola Samorządowego Nr 8 

d z i a ł a j ą c y c h  n a  t e r e n i e  m i a s t a .
I. Do konkursu m ogą przystąpić osoby, które posiadają: 
1) kwalifikacje wymagane do zajmowania stanowiska nauczyciela w tego typu placówce 
2 co najmniej pięcioletni staż pracy pedagogicznej na stanowisku nauczyciela
3) co najmniej dobrą ocenę pracy w okresie ostatnich pięciu lat pracy w szkole (przedszkolu) 

albo dobrą opinię o pracy na stanowisku wymagającym kwalifikacji pedagogicznych 
w urzędach organów administracji rządowej

4) potwierdzone aktualnym świadectwem lekarskim warunki zdrowotne niezbędne 
do zajmowania stanowiska nauczyciela

II. Oferty kandydatów  pow inny zawierać:
1) pisemne zgłoszenie przystąpienia do konkursu
2) kwestionariusz osobowy z fotografią
3) opis przebiegu pracy zawodowej
4) dokumenty potwierdzające posiadane kwalifikacje oraz przebieg pracy pedagogicznej
5) pisemną koncepcję kierowania i organizowania pracy szkoły (przedszkola)
6) orzeczenie lekarskie stwierdzające brak przeciwwskazań do pracy na stanowisku 

nauczyciela
Kandydaci proszeni są o składanie ofert w zamkniętych kopertach z dopiskiem na 

kopercie „Konkurs na stanowisko Dyrektora Szkoły Podstawowej (Przedszkola) 
Nr... w Turku, na adres Urzędu Miejskiego w Turku, ul. Kaliska 59.

Oferty proszę składać do dnia 26 lutego 1997 roku.
Konkurs przeprowadzi Komisja Konkursowa powołana przez Radę Miejską. 
O terminie i miejscu konkursu kandydaci zostaną powiadomieni oddzielnie.

H a n d lo w a  S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  w  T u rk u  
u l. K o lsk a  S zo sa  28

(^ogłasza przetarg  ofertow y na sprzedaż:^)
1. S klep  T -24  w raz  z  d z ia łk ą  0 ,02  ha po s iad a jący  KW  32088, 

po ło żo n y  w  m iejscow ości C hrząb lice , gm . B rudzew .
C ena 8 .0 00  z ł p lus p o d a te k  V A T

2. W ó ze k  w id ło w y  s p a lin o w y  „R a k ” , rok prod . 1983, 
cena 5 .000  z ł p lus p odatek  V A T

3. P rzyczepa sam . 6 to n , rok  prod. 1987, cena 4 .000  z ł p lus V A T
4. S am o ch ó d  m - ki Nysa Tow os , rok prod. 1990, cena 3 .000  z ł p lus V at
O ferty  w  z a m k n ię ty c h  k o p e r ta c h  złożyć na leży  d o  dn . 20.02.1997 r. 
w  s e k re ta r ia c ie  HSP d o  g o d z . 9-ej.
W ad iu m  w  wys. 10% c e n y  w y w o ław cze j na leży  w p ła c ić  w  kasie  Sp-ni 
d o  d n ia  20.02.97 d o  g o d z . 10-ej.
W ad iu m  p r z e p a d a  jeżeli o fe re n t, k tó re g o  o fe r ta  z o s ta n ie  p rzy ję ta  
uchyli się o d  z a w a rc ia  u m o w y  k u p n a , p o z o s ta ły m  z o s ta n ie  zw ró c o ­
n e  p o  d o k o n a n iu  w y b o ru  oferty .
O tw a rc ia  k o p e r t z o fe r tam i d o k o n a  kom isja p rz e ta rg o w a  w  dniu  
20.02.1997 r. o  g o d z . 11-ej w  siedzib ie  Spółdzielni.
O fe ro w a n y  sp rzę t m o ż n a  o g lg d a ć  w  dn i ro b o c z e  o d  7 d o  15-ej 
w  siedzib ie  Spółdzielni.
Z arzgd  z a s trz e g a  so b ie  p ra w o  w y b o ru  o fe r e n ta  lub  o d s tg p ie n ia  o d  
p rz e ta rg u  b e z  p o d a n ia  przyczyny. Inform acji u d z ie la  se k re ta r ia t HSP 
tel. 78-43-30 w ew . 303.

(t4&3/E/9t.

Przedsiębiorstwo „LIN D A ” 
daje Wam możliwość 
zakupu okien i drzwi 
z  10% rabatem  
jeszcze do końca lutego!

% A P E A ą % A M lT l

f  P.P.H. „LINDA” %  
Chrapczew, 62-730 Dobra 

tel. (0-63) 78-30-55 
tel. /  fax (0-43) 294-855

Tylko u nas VEKA ze 
skrzydłem licowanym 
w płaszczyźnie okna, 
co daje większą 
stabilność i ładniejszy 
wygląd,
wszystkie okna są 
uchylno - rozwieralne.

(1621/ E / 97) (*.32/ 97)

^ K H O M K U

REDAKCJA 
TUREK 62-700 
ul. Kaliska 2 
tel./fax 
(0-63) 78-53-41

Ukazuje się od  24 listopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gmin: 'Brudzew, Dobra, ‘Kawęczyn, Malanów, Przykona, Świnice ‘Warckie, Tuliszków, 
Turek Uniejów, ‘Władysławów. Pismo należy do Stowarzyszenia (Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, 
zorganizowanego w  1994 roku przez Instytu t na Uzecz ‘Demokracji w  Europie 'Wschodniej (nagroda 11 stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w  1996 roku 
W  Poznaniu (nagroda „Cjlosu ‘Wielkopolskiego”).

WYDAWCA: PPH*Konimpex, 62-510 Konin, ul. S p ó łd z ie lcó w  3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: A ndrzej P iaseck i ( re d a k to r  n acze ln y ), A ndrzej R. Tyczyno, K ata rzyna  Łuczak, A n n a  Z a w a d k a  oraz 
współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (redaktor 
techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, Andrzej Szewczyk, Mariusz Wachowicz.
FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6 , tel. 78-47-49.
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach.
M a t e r ia ł ó w  n i e  z a m a w i a n y c h  n i e  z w r a c a m y .  Z a  t r e ś ć  o g ło s z e ń  n i e  o d p o w ia d a m y .

K ONTO: BS o / T u r e k  1 6 1 0 1 1 2 0 -8 5 5 5 0 0 0 1  -7 1 2 0 2 - 2 7 0 0 1  - 1 .  NIP 6 6 5 -0 0 0 -1 1 -4 8 . IS S N -1232-1052 . INDEX 3 5 7 5 9 6 . 
DRUK - D ru k a rn ia  P o z n a ń s k a  - s p ó ł k a  z  o .o .  - P o z n a ń  ul. Z ię b lc k a  16.
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Krzyżówka dla dorosłych Wjk Krzyżówka dla dzieci 0 jj
A B C D E F G H  I J K A B C D E F G H I  J K

Rozwiązanie u tw orzą kolejne lite- 
J* 2 Pól: (D l, C2)(C4, G2, A8 , C9)(G9, 
K7, H 6, G 1)(J4)(J1, A3)(B4, F9)(E10,

H4).
POZIOM O: 1 A) Enrico (1901-54), 

**■. fizyk, nagroda N obla 1938. IG ) 
Dzieli budynek na kondygnacje. 3E) An­
ie lsk a  jednostka powierzchni. 4A) Sto- 
>ca Jordanii. 4G) Religia założona w VII 

w- przez Mahometa. 6 B) Płyta stanowią- 
Pa Powierzchnię stołu. 6G) Kananejski 
o°g przyrody i płodności, czczony pod 
Postacią byka. 8A) Używane do prania, 
Hjycia itp. 8G) Oficerski obóz dla jeń- 
c°w wojennych w Niemczech. 9E) Złe 
samopoczucie po wypiciu większej ilo- 
SF! alkoholu. 11 A) Dziki pies australij- 
kl- 11G) Przednia strona głowy ludzkiej. 
. PIONOW O: A l)  Zakończenie, ko- 

n,ec. A7) Fetor. C l)  Regularne powta- 
? an’e się elem entów  dźwiękowych i
[dadniowych. C8) Dywizjon. D4) Za- 
wpca atamana koszowego u Kozaków 

Zaporoskich, esauł. E l)  Sąsiad Iraku. E8) 
f  szybami. G 1) Ada (1886-1968), świa- 
owej sławy sopranistka. G8) Roztwór 
odny kwasu octowego. H4) Leopold 

1 o78-1957), poeta. I I )  Słynny klub 
Portowy z Madrytu. 18) Werniks chiń- 

i /•.,R l) Ogół liter składających się na 
{,. .‘s alfabet. K7) Ułożenie zębów szczę- 
k l ' żuchwy.

ROZWIĄZANIA Z 4 „ET":
Krzyżówka dla dorosłych: „Zawistny 

nigdy nie odpocz)wa".
Krzyżówka dla dzieci: JKatar wodzi 

za nos człowieka".
NAGRODY:

Nagrodę za poprawne rozwiązanie 
krzyżówki dla dorosłych wylosował pan 
Mirosław Kosobudzki z  Dobrej.

UWAGA PROMOCJA
M LUKO U m ilL O

B e b ik o  1, 2 , 2 R , 2 G R , 3 R

[sklep olenka)
U l .  6 5 0  le c ia  8 

(między Pewexem 
a Warzywniczym)

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki 
dla dzieci nagrodę wylosowała 7-ietnia 
Anna Sekura z Przykouy.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zaprasza­
my do dalszej zabawy. Rozwiązania pro­
simy nadsyłać na kartkach pocztowych z 
naklejonym kuponem do 20  lutego br.

Paweł S tasiak

Rozwiązanie u tw orzą kolejne li­
tery  z pól: (E2, C 8 , D6 , K5)(I4, K3, 
I I ,  G 8 , C l, G3)(B6, D4, F I , F11)(B4, 
CIO, E4).

P O Z IO M O :
1F) Przedmiot, przyrząd do mierze­

nia. 2A) Płaczące warzywo. 3F) Kura 
znosząca jaja. 4A) Agent obcego wy­
wiadu. 6A) Nie zdobi człowieka. 6G) 
Szybki styl pływacki. 8 F) Samica ko­
nia; klacz. 9A) Ręczne metalowe kle­
szcze do wyciągania gwoździ. 1OF) Si­
ła, skuteczność, moc. 11 A) Najwięk­
szy półwysep.

P IO N O W O :
A6 ) Podstawowa lub średnia. B I) 

Pospolita ryba z rodziny karpiowa- 
tych. C6) Kolczaste drzewo. D l)  Pęk 
kwiatów, roślin ozdobnych; wiązanka. 
F I) Aromatyczny owoc południowy. 
F7) Zespół ludzi mający do wykona­
nia określone zadanie. H6 ) Grządka 
kwiatowa, zwykle podłużna. II) Stro­
na monety, mająca zwykle napis, o- 
kreślający jej wartość. J6 ) Pomoc o- 
kazana komuś, uczynność, przysługa. 
K I) Obchodzi imieniny 3 lipca (ka­
lendarz "ET”).

y  BARAN
Lchądasz okazywan‘a uczuć, oczekujesz mi­
ale*1 ®est°)v > uznania. Pewnie, należy Ci się, 
- rrfG SWci s,rony też musisz dać nieco serca 
ś w deklaracjach. Ten tydzień po-

ćc na załatwienie spraw osobistych, sta­
cje przcProwa<l7|ć z partnerem negocja- 
dalel? ■ etne I pozbawione zarzutów. Ktoś z 
n *3 Jest w niebezpieczeństwie, tylko Ty 
ba|ZCsz Tmwadzić pomoc. We wtorek idź na

rnon^aS/ szansć spędzić ten tydzień w har- 
chlvu ? naJbliższą rodziną. Nadzieja na ry- 
skok 'rPuczynck doda Ci sił, by znieść wy­
daj,, 'k rcwnych- Skorzystaj z okazji, którą Ci 
nad t  °ntakt z osobą wyżej postawioną, bo 
łatw ^ ° Ją 8,ow4 zgromadzą się chmury. Za- 
j^^wrejzete długo odkładaną sprawę w u-

c  BLIŹNIĘTA
,eifcrdt °  *n#czn*«'Wyższą stawkę, niżjes- 
wiaj w stanie wyobrazić. Nie zastanu- 
takn'*' 2^yt długo, nie żałuj tego, czego już 
jmij Prawóę nie ma. Idź do przodu i pode- 
S l4 a yZWanie’ Jak'c stawia przed Tobą los. 
cykl i3? '6 Z óobrą przyjaciółką zapoczątkuje 
gująco rCSUjącycń kontaktów z kimś intry- 
WtC(]v lntehgentnym, kto niespodziewanie się 

s Pojawi. Wzruszysz się w środę.

U 1997

BYK

RAK
Wstrząs, który ostatnio przeżyłeś, jeszcze 

długo będzie dawał Ci się we znaki. Stratę 
trzeba przeboleć, nie warto sobie wmawiać. 
Że nic się nie stało. Bliscy otoczą Cię miło­
ścią i współczuciem. Pamiętaj jednak, że i Ty 
dla kogoś musisz być oparciem. Zaufaj sło­
wom, które usłyszysz, nie doszukuj się dru­
giego dna, W weekend odpocznij w spokoju, 
książka i spacer da Ci tak potrzebny dystans.

Z radością będziesz wydawać pieniądze i
uszczęśliwiać bliskich. Uważaj jedynie, by w 
tych wydatkach nie przeholować. W pracy 
ktoś zechce skrytykować Twój sposób pro­
wadzenia ważnej sprawy. Powstrzymaj obu­
dzenie i spróbuj pomyśleć, czy nie ma w tym 
racji. Wypoczynek naświeżym powietrzu do­
brze ci zrobi. Źastanówsię, jak poprawić kon­
takty ze starymi przyjaciółmi,

;  - l l J p A f liA  §
Pielęgnowanie miłości nie oznacza zga­

dzania się we wszystkim z partnerem. Nie bój 
się różnicy zdań, śmiało wypowiadaj swoje 
zdanie. Pamiętaj, że rutyna dnia codzienne­
go może oznaczać zarówno bezpieczeństwo, 
jak i... nudę. Uważaj, by w nią nie popaść. W 
pracy trochę niepokoju, rób zatem swoje i nie 
próbuj niczego zmieniać. Nie trać czasu na 
sprawy, które nie mają przyszłości.

WAGA
Dużo pracy, dużo ciekawych spotkań i no­

wych znajomości. Staraj się przebywać jak 
najczęściej wśród nowych znajomych. Nie za­
sklepią! w starych zwyczajach, nie bój się 
teraz nowości. Jeśli odważysz się patrzeć u- 
ważnie, zobaczysz czyjeś zainteresowanie i 
prawdziwe uczucie. W pracy masz okazję u- 
dowodnić. że jesteś niezbędną osobą. Twoja 
konkurencja ma słabe dni.

SKORPION
Daj ukochanej osobie nieco więcej odde­

chu. Twoja miłość staje się ostatnio nieco mę­
cząca, zanadto przypomina nieustanny nad­
zór. Troska nie ma nic wspólnego z pilnowa­
niem, więc jeśli nie chcesz wywołać burzy z 
piorunami, lepiej powstrzymąj swoje kontro­
lerskie zapędy, interesująca inicjatywa, którą 
zgłosi Ci podwładny, niech po drodze do szefa 
nte zmieni się w Twój pomysł...

STRZELEC
Wprawdzie powodzi Ci się w sprawach 

finansowych ze zmiennym szczęściem, ale 
nie ustawaj w wysiłkach. Osiągnięcie sukce­
su nie jest proste, ale możesz liczyć na osta­
teczną wygraną. Jeśli zgodzisz się na wyjazd, 
okaże się to jednym z najlepszych posunięć 
nie tylko w tym roku, lecz także w życiu. 
Gdzieś tam czeka przygoda i czyjeś niekła­
mane zainteresowanie, może nawet miłość?

KOZIOROŻEC
Nowe znajomości, nowe doświadczenia 

- z pewną nieufnością podejdziesz do czeka­
jących na Ciebie w domu zadań. Okaże się 
po krótkim czasie, że jest to wspaniale zaję­
cie, a przedsięwzięcie, którego oczekiwałeś 
z niepokojem, zamieni się w miłą przygodę. 
W pracy konieczna większa dyscyplina i roz­
łożenie sit. Nie zabieraj się do spraw, których 
nie jesteś w stanie dokończyć 

WODNIK
To wspaniały czas. Możesz przeprowa­

dzić niemal wszystko, co zechcesz - o ile 
wiesz już, czego chcesz naprawdę. W miło­
ści i w pracy możesz oczekiwać pasma suk­
cesów. Nie bój się oryginalnych pomysłów, 
odpowiedzialności i podejmowania trudnych 
zadań. Rób to, co lubisz, do czego masz prze­
konanie, a uda Ci się zarobić. Nic naciskaj na 
kogoś, kto chce odejść. Nowa miłość czeka.

RYBY
Jesteś zmęczony pracą. Tvras2 za dwóch, 

a choć lubisz to, co robisz, czujesz się niedo­
ceniony. Musisz się przeciwstawić przypisy­
waniu Twoich zashiginnym. W tym tygodniu 
możesz liczyć na finansowy uśmiech losu - 
jeśli nie czekasz na zaległe wypłaty, konie­
cznie zagraj w totka. W weekend będziesz o- 
sobą szczęśliwą. Odpoczniesz w najmilszym 
towarzystwie, słuchając komplementów.
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Spalam się z  miłości Bogdanku, 
/  bo nadal czekam na ganku, 
/  a ja k  czekanie mnie znudzi /  to 
szybciej Wojtkowi dam buzi ^

»  »  ł
Wuefiście z „5”  i jego „przy­

jacielowi”  Mariuszowi serdecz­
ne życzenia z okazji Walentynek 
składają M agda i Sylwia

■ ¥  ¥  ¥
Agnieszko C. ze Spicimierza, 

bardzo Cię kocham, uwierz mi - 
proszę, zawsze kochający Cię

Dominik K.
¥ ¥  r

Chciałabym być jabłonią, 
/  p o d  którą siadasz z rana 
/  W południe zaś chciałabym być  
/  szczeniaczkiem /  którego bie­
rzesz na kolana /  A nocą gdy 
wiatr za oknem hula /  chciała­
bym być kołderką /  która twe 
ciało otula
M irkowi Pawlakowi T .In  love

¥  ¥  ¥
Chciałabym być łzą /  Naro­

dzić się w twoich oczach /  Spły­
nąć p o  twoim policzku /  Umrzeć 
na twoich ustach 
Dla kochanego Dominika K

Agnieszka C. 
¥  ¥  ¥

Kochanym chłopcom z Diag­
nostyki (i nie tylko) - gorące 
całuski przesyłają

Trzy sztuki z okienka 
¥  ¥  ¥

Józefowi Kilo gorące wyzna­
nia przez gęsty las przesyłają

Trzy złamane serduszka 
¥  ¥  ¥

Kocham Cię dniem i nocą  
/  Kocham gdy gwiazdy migocą  
/  Kocham o zachodzie słońca 
/  Po prostu kocham bez końca 
Radkowi Ewe|jna

¥ ¥ ¥
Choćby m i tygrys /  wątrobę 

wygryzł /  To nawet w grobie 
/  nie zapomnę o Tobie 
Agnieszko Frejek

Twój Walentyn!!! 
¥  ¥  ¥

Przesyłam całusy /  gorące ja k  
słońce /  praw dziwe ja k  ja  /  p e ł­
ne m iłości tylko dla Ciebie 
Kochanemu Karolowi

P artnerka z Sylwestra „B ”  
¥  ¥  ¥

Pozdrowienia wyszły z mody, 
/  więc wrzucam je  do wody. 
/  Obieram inny kierunek, 
/  i przesyłam  pocałunek 
Kochanemu Piotrkowi

„Ż arm ena”
¥ ¥  ¥

Dużo szczęścia i pięknej przy­
szłości /  wiele w tyciu  słońca 
i pogodnych dni bez końca, /  by 
ukryte marzenia doczekały się 
spełnienia
Sympatycznej zakochanej Wa­
lentynce Sylwi Sikorskiej składa 

Maciek
¥ ¥ ¥

Dla kochanego Krzysztofa 
M atusiaka od zawsze kochającej 
Go W alentynki

¥ ¥ ¥
Twoje serce ja k  lód topnieje 

/  Bo luty zimę pogania  /  Walen- 
tynkowy wiatr wieje /  Nastaje

pora kochania 
M arkowi Deseckiemu

śle Anka
¥  ¥  ¥

Gdy księżyc srebrny błyśnie 
/  na niebie kochaj to serce, 
/  które kocha Ciebie 
Dla Tomasza Rychlika z okazji 
Walentynek życzy p

¥ ¥  ¥
To dla Ciebie /  Żyję, marzę, 

tęsknię. /  To dla Ciebie /  K o­
cham, płaczę, jestem . /  Wszystko 
dla Ciebie
Kochanemu Maćkowi - Sylwia 

¥ ¥  ¥
Z okazji Dnia Zakochanych, 

kochanemu Krzysztofowi Cie- 
chowieżowi wszystkiego najlep­
szego, szczęścia, zdrowia oraz 
spełnienia najskrytszych marzeń

Zawsze kochająca 
i pam iętająca Ania 
¥  ¥  ¥

Z okazji św. Walentego kocha­
nemu mężowi M irkowi Zagoź- 
dzie najlepsze życzenia składa 

żona Teresa

w

Życzenia walentynkowe dla Mo­
niki Sadyś .  od k0,egów

¥ ¥ ¥
Tak bardzo chcę być  z Tobą 

/  Czuć Twego serca bicie /  Za 
każdą taką chwilę /  Oddam całe 
swe tycie
Kochanemu Leszkowi A ndrze­
jewskiemu z Kalinowej

W alentynka
¥ ¥ ¥

Ile liści w lasku, /  Ile w morzu 
piasku  /  Ile gwiazd na niebie, 
/  Tak ja  Kocham Ciebie 
Dla kochanej Agnieszki 
Potasińskiej składa Walenty

¥ ¥ ¥
M iłość je s t piękna, /  lecz bar­

dzo zdradliwa /  K toś bardzo Cię 
kocha /  lecz to ukrywa 
Życzenia walentynkowe dla Jo ­
anny Sadyś od Rolegów

¥  ¥  ¥
Gnidziolowi, w dniu św. Wa­

lentego, dużo słońca na co dzień, 
pogody ducha i wytrwałości oraz 
spełnienia najskrytszych marzeń
i miłości _ .  , ,Dzuzdawka

kochanemu Kociakowi J.B.
wszystkiego najlepszego, szczęś­
cia, zdrowia, spełnienia najskryt­
szych marzeń i uśmiechu na co 
dzień życzy Aniołek

¥ ¥ ¥
Kochany M arcinku! Jeżeli na­

praw dę w coś wierzysz nikt Ci 
tego nie odbierze

Kuzynki bliźniaczki P.M. 
¥ ¥  ¥

Wszystkiego najlepszego
z okazji dnia św. Walentego, dla 
chłopaków z ul. Kączkowskiego 
i ul. Kościuszki życzą

urocze W alentynki 
¥  ¥  ¥

Z okazji św. Walentego, mnóst­
wo całusów dla Beaty, Ani, M a­
rzeny i Emilii składają

dobrzy koledzy z Karpacza 
¥  ¥  ¥

Kochanej żonie Jadwidze Ro- 
godzińskiej z okazji „Walenty­
nek”  najserdeczniejsze życzenia, 
dużo szczęścia, uśmiechu na co 
dzień oraz spełnienia marzeń ży-
CZ-' mąż Jan

¥ ¥ ¥

Gdy każdego ranka /  Na 
ustach czuję usta Twe /  To wiem, 
że bardzo kocham Cię 
Na Walentynki kochanemu 
Jackowi Kowalczykowi ^ona

¥ ¥ ¥
Dla najsłodszego misiaczka 

Adrianka K. z okazji zbliżającego 
się Dnia Zakochanych dużo zdro­
wia, radości, częstych spotkań ze 
mną, a przed wszystkim wytrwa­
nia w czekaniu na jedną ważną 
datę w naszym życiu

życzy Księżniczka 
¥  ¥  ¥

Moc życzeń dla poznanego 
w ostatnią dyskotekę wakacji, 
czarującego bruneta, prawdopo­
dobnie z okolic Władysławowa
przesyła Stęskniona Twego 

widoku W alentynka - B 
¥  ¥  ¥

Wszystkiego „the best”  Ma- 
kumbie, ś.p. Zdenkowi, Kifowi - 
Złotnikowi, Mariuszowi, Siwe­
mu, Fontesowi i Maćkowi życzą 

dwie W alentynki 
¥  ¥  ¥

Najserdeczniejsze życzenia dla 
ukochanego Sławusia z Krwon 
w dniu św. Walentego składa 
Izabela z Uniejowskiej w T urku 

¥ ¥  ¥
Z okazji Dnia Zakochanych 

Annie Zasiadczyk najserdecz­
niejsze życzenia płynące prosto 
z zakochanego serduszka, dużo 
radości oraz spełnienia najskryt­
szych marzeń Zogj

¥  ¥ ¥
Z  bliska czy z daleka /  W  smut­

ku czy radości /  N ie zapomnij 
mojej miłości

¥  ¥ ¥
Uśmiechem mnie kupiłaś /  

Oczarowałaś oczy me / 1 byłaś 
taka miła, że /  Zakochałem się 
Życzenia walentynkowe dla 
Anny Dębowskiej od ko,cgów

¥  ¥  ¥
Wielu pięknych dni pełnych 

miłości i zrozumienia, szczęścia 
i pogody ducha, z okazji św. 
Walentego Krzyśkowi Kowal­
czykowi życzy Sylw.a

¥ ¥ ¥
Z okazji „Dnia Zakochanych” 

Krzyśkowi Szymaniakowi
wszystkiego najlepszego, szczęś­
cia w miłości oraz spełnienia naj­
skrytszych marzeń życzy

W alentynka
¥  ¥  ¥

Z okazji Walentynek Pączko­
wi wszystkiego co w życiu najlep­
sze i najsłodsze życzy \ja g d a

¥  ¥  ¥
Podobno miłość niejedno ma 

imię, ale dla mnie nosi Twoje 
Kamlocikowi Kaśka

¥ ¥ ¥
M iłość - tak ona jedna  .... 

/  trwa jeś li je s t - je s t wieczna 
Najukochańszemu z okazji Wa­
lentynek samych pogodnych dni 
w życiu i dużo radości życzy

Serduszko
¥  ¥  ¥

Z okazji „Dnia zakochanych” 
kochanemu Darusiowi wszystki- 
go najlepszego, szczęścia, oraz 
spełnienia najskrytszych marzeń

Paskudek
¥ ¥ ¥

Z okazji „Dnia zakochanych”

Nie m iej serc wiele /  Miej 
jedno  oddane /  Jedno przez cie­
bie kochane
Z okazji Walentego Andrzejowi 
W ielogórskiemu z Dobrej 
składa Twoja W alentynka 

¥  ¥  ¥
M iłość to gałązka topoli, /  któ­

ra po  zerwaniu boli 
Kochanemu Tomkowi 
Kaczkoskiemu Kaśka

¥ ¥ ¥
Przesyłam całusy gorące ja k  

słońce, /  prawdziwe ja k  ja  /  peł­
ne m iłości tylko dla Ciebie 
M arcinowi Sobczykowi

zakochana „nieznajom a”  
¥  ¥  ¥

Z okazji dnia św. Walentego 
chciałbym Ci ofiarować Moje 
Kochanie życzenia płynące pros­
to z mojego serca 
Iwonie G ardzielik

kochający M ariusz 
¥  ¥  ¥

Z okazji „Dnia Zakochanych”  
wszystkiego najlepszego, szczęś­
cia, uśmiechu na uroczej buziuni, 
radości i słodyczy dla najuko­
chańszej istoty pod słońcem, ko­
chanemu Dziubusiowi

kochający Mimi życzy!! 
¥  ¥  ¥

Kwiaty na ziemi /  Księżyc na 
niebie /  serce i m iłość tylko dla 
Ciebie
Dla J . Kurzawy W alentynka 

¥  ¥  ¥
Nie m iej serc wiele /  M iej 

jedno  oddane /  i jedno  przez 
ciebie niech będzie kochane 
Mężowi M.K. Ania

¥ ¥ ¥

Twój uśmiech jest światłem 
Twojego serca
Renacie Sz. Krzysiek

¥ ¥ ¥
Najserdeczniejsze życzenia 

walentynkowe Zbyszkowi 
Spychalskiemu składa A g

¥ ¥ ¥
Jak potoki cichej wody /  Po 

srebrzystej płyną niwie /  Tak 
niech płynie nasza m iłość /  Pros­
to, mile i szczęśliwie 
Dla Zbigniewa Jońskiego z Cie­
mienia najserdeczniejsze życze­
nia walentynkowe przesyła

Zawsze kochająca Ania 
¥ ¥ ¥

W dniu św. Walentego kocha­
nemu Raczkowi, żeby więcej ko­
chał i poprosił o rękę życzy 

kochająca zniecierpliwiona 
Wodniczka

¥ ¥  ¥
Z okazji „Dnia Zakochanych” 

najukochańszej żonie Teresce 
wszystkiego najlepszego, spełnie­
nia marzeń życzy

Kochający mąż Piotrek 
¥  ¥ ¥

D ziś nasze święto Kochana 
/  Dzień taki śliczny dla nas /  Po 
wielu trudnościach przez nas po­
konanych /  Znów razem spędza­
my Dzień Zakochanych

Dla ukochanej Yeti 
¥  ¥  ¥

Wszystkiego najlepszego, 
zdrowia, szczęścia na św. Walen­
tego Honoracie Tomczyk składa 

kochający mąż Leszek 
¥ ¥  ¥

Z okazji „Dnia Zakochanych” 
kochanej Iwonce Sz.
To je s t problem  niezbadany /  Nit 
wiadomo co i ja k  /  Jestem  w tobie 
zakochany /  A ż p o  prostu słów na
brak Zawsze kochający

i pam iętający Tomek 
¥  ¥ ¥

Z okazji „Dnia Zakochanych” 
dla męża W ojtka
Czy mnie widzisz, czy też nie 
/  Proszę zawsze kochaj mnie 

żona Wiola
¥ ¥ ¥

Moje serce kocha Twoje /  Je­
śli Twoje kocha moje / To ko­
chamy się oboje

Zbyszkowi Ani9

¥  ¥  ¥
Nie wiedziałam nic o Tobie 

/  Ani Cię nie znałam /  Teraj 
tęsknię wciąż do Ciebie /  Bo CU 
pokochałam
Robertowi Bartczakowi

„nieznajoma 
¥  ¥  ¥

Dla P iotra Raszewskiego z S®'
rbicka
Kocham Cię bardziej niż wczoraj 
/  ale wciąż mniej niż ju tro

Twoja Walentynka 
¥  ¥ ¥

W  niepokoju płyną chwiU 
/  Odkąd weszłaś w moje sUj 
/  Choć dokoła dziewcząt tyn 
/  Dla mnie je s teś  tylko Ty

Sy,wi Maciek
¥ ¥ ¥

Jeśli kogoś kochasz /  N ieuktT  
waj tego /  Bo ukrywać rniloN 
/  To coś bardzo złego

Dla M.P. A p.

e n ia  * Ż y c z e n ia  * Ż y c z e n ia  *  Ż yc BBWWli
Im ie n in y

Ariecie i Grzegorzowi Jesioł- 
kiewiczom w dniu Ich imienin 
życzenia składa

córka Klaudia 
¥  ¥  ¥

Z okazji imienin Juliannie 
Cym m er serdeczne życzenia 
składają:

Rodzice i koleżanka Kasia 
¥  ¥  ¥

Z okazji imienin szwagrowi 
Zenonowi K rauze dużo radości 
w życiu, spełnienia marzeń oraz

pogodnych i szczęśliwych dni ży­
czy

Rodzina Cz. z T urku

Urodziny

Z okazji 18-tych urodzin Prze­
mkowi Włodarczykowi dużo 
zdrowia i spełnienia wszystkich 
marzeń życzą
Babcia z dziadkiem, wujek Sła­
wek z rodziną i wujek M arcelek 

¥  ¥  ¥
Najukochańszemu synkowi 

i wnukowi Jakubow i Krzyszto­

fowi Śpioch z okazji drugich uro­
dzin dużo zdrowia i samych pogo­
dnych dni życzą

M am a Kinga, 
dziadkowie i wujkowie
Rocznice

Z okazji 25-lecia ślubu Zofii 
i Janowi R uda z Konina życze­
nia składa

Joanna z Tuliszkowa 
¥  ¥  ¥

Kochanym Rodzicom Stefanii 
i Eugeniuszowi F rątczakom

z okazji 50-tej rocznicy ślubu, 
dużo zdrowia, pogodnych i szczę­
śliwych dni na dalsze wspólne lata
życzą:

Córki z mężami, synowie 
z żonami, wnuki i prawnuki 

¥  ¥  ¥
Spóźnione życzenia rocznico­

we
W  każdej chwili, zawsze, wszędzie 
Niech Wam w życiu dobrze będzie 
Niech Was dobry los obdarzy 
Wszystkim o czym Wasze serca 
marzą
Z okazji trzeciej rocznicy ślubu

M arzence i Zbyszkowi Gol®' 
kom życzy M am a z Ja rk ie f 

oraz Iza z Robertci11
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